
Lódź, 23
1 VII 19 O O r. 

N~ lG8: 
CElA PRENUIERA TY 

W ŁODZI: 

Rocznie rb. 8 k. -
Półrocznie " 4 .. 
Kwartalnie " 2 " -
Miesięcznie" - .. 67 

Kalendarzyk tygodniowy. 

Pono Św. Apolinarego B. 
Wtor. Św. Krystyny P. 
Śr. Św. Jakóba Apostoła. 
Czw. Św. Anny 
Piąto Św. Natalii M. 
Bob. Św. Innocentego P. 
NIedz. Św. Kunegundy. 

WschOd: g. 4 m. 06. 
Zachód: g. 8 m. 06. 
Dług. dnia: g. 16 m. 00. Odnoszenie 10 k. m. 

Egz. pojedynczy 6 k. 
1.-1I'1łI!I4AlA!lHElari!:WIlli1_.II'IIE*_IlWII •• · 

Z prze.ylk, peoztowę: 

, Rok III. 

billlik ~Dllt y~zny, ~rzllllyl!D1r7, Ikmllllclly, I~QllgD1 i !ihmk!, iIIultr~w&nJ I 
. . 

Rocznie rb. 10 kop. -
Pt'Jłrocznle 6 
Kwartalnie " 2 " 60 

Redakcya 
w ŁODZI, 

ul. Pletrkowaka I'ł III. 
P oniedzialeli, dnia 10 (23) lipca 1900 r. 

Mf6slęcznle 85 
~ telefonu. 593. -jME .. iim ..... mg~iłmbmR ... +~· la n to ry: \N·tas"y w Warszawie, Wspólna 32; IN Pabianicach u p. Franciszka Romana; w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: ~N a Ił e I ł a n e" na l-szej stronnicy 50 kop. za wiersz. ZwyozaJne ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego 
miejsca. lłale ogloszenla po 11!~ kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po l-ej kop,). Rek l a m y i N e kro log i e po 15 kop. za wiersz petitowy. 

ARTYKLJŁ y bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne. Rękopismów drobnych nie zwracamy. 

Dr. L. 'Bondy 
p~wrócił. 802- 15- 10 

Dr. Antoni. J. Goldman 
po powrocie z zagranicy mieszka obecnie 

przy u ł. Cegielnianej pod Nr. 40. 
Choroby chirurgiczne 

od 8t - 9t rano i od 5 - 6t po południu. 

,,' 

Dentysta Roman Ri·tt 
od dnia l-go lipca przeprowadził się 

na ulicę P i O t r k O W S k ą H2 83, 
vis-a-vis domu W -go Petersilge. 

Zęby sztuczne z podniebieniem i bez, plombowanie 
i rózne operacye dentystyczne bez Mlu przy pomo

cy rozwoselającego gazu. 

Kazimierz Sokołowski 
ARCHITEKT 

. 

przeniósł swe biuro budowlane na ulicę Św. Be
nedykta pod Ni 29, (dom Henselera vis-a-vis 

dawnego mieszkania). 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
f 

Jutro. 
IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Lubomira. 
SA.LON 'l.r~yH~yl:)\ny BlIrtkltlwlcta, Zawadzka ~ ~, 

WYt:;TAWA. sztuk plęklly(~h. uBca Piotrkowska }i 81. 
PAN01U.)U. "BeHeem". (~arodzenie Chrystusa), Pa·· 

Ba:!; Szulca 37. 

TEATR LETNI Sellin~ przy ulicy Konstantynowskiej. 
.Ptaszuik z Tyrolu", operetka ' w ,, - ch aktach Początek 
o gOdzinie 8ł wi<czorem. -
Wschód i Zachód. 

Od naj dawniejszych dziejów ludzkości walka 
P?mi~dzy Wschodem i Zachodem była głowną 
meomal ich treścilj, a koleje jej zmieniały się 
często. To wschód całą siłą parł ku zachodowi, 
zalewając go potokami krwi przy łunach poża
r~w i jękach ludności w Hromotną uprowadzonej 
~lewolę, to ~mów zachód zwracał ostrze miecza 
.u wS,cbodowi, niosąc tam pochodnię swej cywi

b~acYl., którą ludy wschodnie gasiły najczęściej, 
nIe .zmeuiając nic ' przy jej świetle w wiekowym 
swoim ustroju. 
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ulega Zachodowi. Zą.stępy Dal:yusza i Kserksesa, 
pchnięte do walki mocą szalonego despotyzmu, 
padają w proch przed duchem obywateli wolnej 

I 
Grecyi, a wreszcie Altlks~tUder Macedoński . wie
dzie zbrojne pułki na Wschód, rozgniata llaj wię
kszą ówczesną potęgę, marzy nawet o podboju 
Indyj. 

Marzeniu jego ziścić się nie dano, ale berło 
cywilizacyi bezpodzielnie " przeszło na Zachód, 
ktoremu Wschód ulegać mu"siał dopóty, aż z nie· 
zmierzonych jego obszarów wylały się hordy pół
dzikich ludów i, prąc na ZachOd, poruszyły z sie
dzib stare na półdzikie plemiona wschodniej 
i środkowej Europy, niepr~ebytemi borami jeszcze 
porosłej, by wraz z uim! uderzyć w bramy nie
zwa;lczonego dotąd Rzymu i na jego gruzach utwo
rzyć. nowe organizmy pań13t ... ·'owe . 

I Skoro młode te państwa, ożywione zasadami 
\ wiary Chrystusowej rozrosły się i spotężniały, 

znów Zachód ruszył zbrojnie ku Wschodowi, 
a szło tym razem o rzeczy dla niego .ajświętsztl, 
o wyzwolenie Grobu Zbawiciela z rąk niewier
nych. Pomimo atoli, że wówczas, tak jak i . dziś, 
wszystkie ludy ucywilizowane słały tam swoje 
w żelazo zakute zbrojne. zastępy, niezgoda ich 
zniweczyła świ~te dzieło, sparaliżowała naj szla
chetniejsze wysiłki. Grób Zbawiciela świata pozo
stał w rękach niewiernych, a ze stepów azyatyc-, 
kich wyroiły się tłnmy mongolskiej dziczy, ogniem 
i mieczem spustoszyły cały pra.wie WschOd Euro
py, przez trzysta lat krwawe to.cząc boje, wdzie
rając się nawet do środka Europy, aż wreszcie 
na polach Wiednia król bohater złamał potęgę 
muzułmańską i tem samem dał początek nowej 
epoce, w ktorej Zachód prawie już 0statecznie 
Wschód pokonał i pod władzę go swoją zagarnął 
niejako. 

W samem jeno sercu Azyi na niezmierzonych 
przestrzeniach rozsiadł się lud najliczniejszy na 
ziemi, z kulturą, odrębną wprawdzie od europej
skiej, lecz przez wiele wieków wyhodowaną, lud, 
który nigdy nic nie podążał od Zachodu, ale też 
i ludów jego nie chciał do swego dopuścić ogniska. 

Doprowadziwszy kulturę swą do punktu, ua 
którym skrystalizowana zaskrzepła, lud ten dale
kiego Wschodu w sennej pogrążył się drzemce, 
tymczasem energiczlle i ruchliwe ludy Zadlodu 
szły wciąż naprzód, aż wreszc'ie zaciasno im było 
u siebie i poczęły wybiegać hen daleko po za 
granicę Europy, szukając dla swej wytwórczości 
coraz to nowych terenów. 

Rozwinięty do niebywałych dotąd rozmiarów 
przemysł fabryczny i handel Zachodu, nie mógł 
z olbrzymią i cora\!. to potężniejszą swą produk
cyą nie zwrócić uwagi na wielomilionową krainę, 
gęsto zaludnioną i obfitującą we wszystkie skar
by przyrody. Wnet za misyonarzem, niosącym 
słowo Boże do ludów dalekiego Wilchodu, zjawił 
się kupiec, a w ślad za nim uzbrojone działami 

ś . Azya, najobszemiejsza ze wszystkich części 
Wlata, najgęśdej zaludniona była pierwotnem 
żródł.em cywilizacyi i ważniejszych religii, lecz 
~ywlerała wpływ przeważnie na dzieje ludzkości 
J~no w uajodleglejszej Iltarożytności. Z wystąpie. 
Dlem na scenę dziejową Grecyi, która dla ów
czesnego świata była zachodem, w epoce, gdy I 
państwo rzymskie skupiać si~ poczęło, W sc16d I 

. okręty i roty wyćwiczonych iołnierzy, zajmują
cych pobrzeża dotąd przez obcych nogą nie tknię
te, by kupiec spokojniej i wygodniej rozwijać 
mógł swoje operacye, eksploatować bogactwa 
kraju dotychczas prawie nieznanego. 

Muznłmanie zgnębieni przez oręż chrześciań
ski, przez złe rządy swych władców i własne le
nistwo ulegli w pokorze. 

Chińczycy ze wschodnią rezygnacyą otwo
rzyli swe porty dla .dyabłów zamorskich", po-

~ zwolili im nąwet wdzierać się w głąb swego kra
ju, lecz nienawidzić ich nie przestali. Zdawało· 
się jednakoż, że olbrzymie to ,cielsko, Chinami 
zwane, cała ta Azya tak stara, że w porównaniu 
do niej Europa za młodą w pełni pierwszej kra
sy kobietę uchodzić może, zbyt już jest ciężką 
i niernchomą, by na jej cielsku, pyłem wiekow 
w grubej warstwie pokrytem, nie dało się spo
kojnie dokonać operacyi w sposób dla ludów 
Zachodu naj dogodniejszy, 

Naraz cielsko to uieruchome, w chwili gdy 
najmniej spodziewano się tego, drgnęło kon wul· 
syjnym ruchem, a drgnęło tak straszliwie, że wnet 
na dalekim W Ilchodzie zaczerwieniła sie krwawa 
łuna pożaru, którego skutki tl·udl~O oblic;yć, stra
ty, które niełatwo zsumować. Dość zwrócić uwagę 
na liczne koleje ęhińakie !lo części już wykoń
czone, po części dopiero pl'zygotowane~ a ' mające 
wytworzyć na dalekim Wschodzie g~stą sieć ko
munikacyjną, sieć owych żył, po których popły
nąłby handel Zachodu, roznosząc po strupieszałym 
organiźmie olbrzymiego państwa soki ożywcze, 
budząc ~o do życia i czynu. Koleje to pochłonęły 
olbrzymIe sumy. .. . 

Nie dość tego. Od czasu, gdy zdawało się 
~e państwa europejskie będą miały bezpośredni 
wpływ na finanse chińskie, pożyczki zagraniczne 
Chin wzrosły do olbrzymiej sumy 500,000,000 rb. 

Z rozwojem handlu silnie zaangażowały sie 
w Chinach rożne banki prywatne, jako to: bank 
chińsko-rosyjski, bank niemiecko-azyatycki, an
gielski, Hong kong-Szanghaj, belgijski, krańcowe
go wschodu i inne, które w grę wprowadziły 
miliardowe kapitały. . 

W obronie tych kapitałów, jak za czasów 
krucyat, jeno już innym ożywione duchem, a . ra
czej na skinienie bożka kapitału, płyną do Chin 
zbrojne roty niemców, anglików, francuzów, ame
rykanów i innych. Starcie Wschodu z Zachodem 
przybiera coraz to grożniejsze rozmiary, a na tle 
krwawej łuny wschodniej, przy akompaniamencie 
dział i karabinów, rodzą się coraz to nowe pro
jekty, w jaki sposób obezwładnić zbudzonego ze 
snu olbrzyma, co przedsięwziąć, by w przyszłości 
polityczne stosunki w Chinach ukszta.łtowały się 
w sposób niedopuszczający powtórzenia się tego 
czego dziś tak niespodzianie jesteśmy świadkami: 

Dotychczas atoli nikt jeszcze stanowczo orzec 
nie może o istocie ruchu, który tak nagle i w ta
kich wybuchł rozmiarach, że wprost oślepił i z rów
nowagi wywiódł uajwytrwalszych dyplomatów. 

Kto jest ów książę Tuan, wyrastający ni stąd 
ni z owąd na bohatera narodowego chińczykow. 
Ażalić jest to jeden z tych władców Wschodu, 
nie raz już występujących na widowni dziejowej, 
którzy przy niezwykłej energii i z pomocą naj
wstrętniejszego okrucieństwa umieli masy całe 
czynić ślepemi narzędziami despotyc.znej swej 
woli i wiedli je na pole bitew, na których tysią
cami ginęły z tllr niezrozumiałą dla europejczyka 
rezygnacyą ludów wschodnich, by zadowolnić 
żądzę panowania swego władcy i pana. 

Czyli też jest to bohater narodowy, który 
ujął w dłoń aspiracye swego ludu i stanął n:~ 
jego czele, aby je w czyn wcielić. 

Z tłumami, pędzącymi na krwawe pole bi
tew, jak stado baranów, walka o wiele łatwiejsza, 
zwłaszcza skoro po stronie im przeciwnej sta
ją zastępy ożywione duchem postępu' i walczą 
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w imi~ ideałów. Dowodow nie brak w dziejach, 
stwierdzających jak wielką potęgą jest duch 
ożywiający zbrojne zastępy w walce z c~emną 
i bezmyślną tłuszczą. 

Co innego gdy do walki zrywa się narod 
w obronie swych wien.eń, starych tradycyj, prze· 
kounń i obyczajów, a wOdz n~ezelny jest tylko 
wcieleniem jego woli, jej reprezentantem. Wów
czas walka z takim ludem staje się o wiele 
trudniejszą, cl'·ęstokro ć nawet pokonać go nie 
sposób, na co również mamy w dziejach liczne 
przykłady. 

O ile z dotychczasowych danych wnosić 
można z takim właśnie ruchem Europa ma do 
czynienia w Chinach, których też z tcj racyi 
lekceważyć nie może. Wszystko jedno czy legal
ny rząd chiński sprzyja ruchowi narodowemu lub 
nie; c'I.y ksiąźę Tuan jest uzurpatorem, czy też 
doty chczasowi rządcy Chin przela.li na niego 
władzę w sposób legalny. Dość skoro idą Zfl nim 
niezliczone masy, wiedzione żywiołową siłą, któ
J'ą on opanował jeno i kieruje nią wedle potrze
by ale zawsze zgodnie z aspiracyami całego 
pięćsetmilionowego narodu. 

Zdaje się przeto, że to co dotychczas działo 
się w Chinach. to tylko przegrywka, prolog tra
geJyi dziejowej, która rozwinie się tam nieba
wem w sposób o wiele przewyżizający nasze 
obawy i nadzieje. 

Chiliczycy nie lubią odkrywać swych myśli 
europejczykom a wszelkie wiadomośd, na za· 
sadzie których możemy wytworzyć sobie pojęcie 
o ruchu ludowem w CLinach, z chińskich wy
łącznie pochodzą źródeł. 

S. J. 

Towarzystwo opieki nad nerwowo 
i umysłowo chorymi. 

Miuisteryum spraw wewnętrznych zatwier
dziło ustawę nowej instytucyi; jest nią Towarzy. 
litwo pomocy lekarskiej i opieki nad umysłowo 
i nerwowo chorymi. 

Celem tego Towarzystwa jest: 
1) Okazywanie bezpłatnej pomocy lekarskiej 

osobom niezamo:imym, umysłowo luh nerwowo 
chorym, które nie znalazły z jakichbądź przyczyn 
pomieszczenia w szpitalach i zakładach dla tego 
rodzaju chorych. 2) Opiekowanie się umysłowo 
lub nerwowo ~borymi chronicznymi, pozbawiony. 
mi w:;kutek choroby możności zarobkowania. 3) 
Dopomaganie osobom, które opuściły już szpital, 
jednak jeszcze w zupełności wyleczone nie . zo
tlta}y i uie są zduluc du pracy samodzielnej. 
4) Śpieszenie z pomocą materyalną rodzinom, 
gdy ojciec lub matka należą do tej kategoryi 
chorych. 5) Przygotowanie umiejętnej służby, 
która by umiała obchodzić si~ odpowiednio z tego 
rodzaju chorymi. 6) Ułatwienie pomieszczenia 
I'borych umysłowo i nerwowo w zakładach spe
cyalnych. 7) Wreszcie umieszcza.nie Jborych 
wśród rodzin odf>owiednio przygotowanych (Pa
tronage familaire). 

Dla osiągnięcia tego celu, . piszc "Kuryer 
Codz.", Towarzystwo ma prawo zakładania bez
płatnych ambulatol'Yów dla umysłowo i nerwo
wo chorych przytułków, kolonij, Ol'grodów, war
sztatów, szwalni i t. p. Tego rodzaju zakłady 
mogą być otwierane za zezwoleniem Generał GLl
bernatora i w okolicach War>lzawy. 

Członkowie Towarzystwa dzielą aię na hl)· 
norowycb, rzeczywistych i zwyczajnych. Człon· 
kowie honorowi mają opłacać najmniej rb. 5 
rocznie lllb 100 jednorazowo. Członkami rzeczy
wistymi mogą być i takie osoby, które nie opła
cają składki, lecz pracują z pożytkiem dla To· 
warzystwa. 

. Członkowie zwyczajni opłacają najmniej rb. 1 
rocznie lub ofiarowują swą pracę, nie mają on~ 
prawa głosu na ogólnych zgromadzeniach, am 
nie mogą być wybierani do zarządu. 

Zarząd składa Idę z 12 członków, wybranych 
przcz ogólne zgromadzenie na lat 3. W zarzą
dzie obowiązkowo ma zasiadać najmniej sześciu 
lekarzy. Członkowie zarządu podlegają zatwier
uzeniu Generał-Gubernatora warszawskiego. Ta
kiemu zatwierdzeniu' ulega i podział obowiązków 
pomiędzy członkami zarządu. Oprócz tego ogólne 
zgromadzenie wybiera czterech zastępców. W usta
wie zamieszczone jest zastrzeżenie, że z władza· 
mi wyższemi TfJwarzystwo znosi się za 'pośre
dnictwem rady miejskiej dobroczynności publi
cZllej. 

ROZWOJ. -- Poniedziałek, dnia 23 lipca 1900 r. 

I Celem osiągnięcia jak najlepszych skutków 
działalności Towarzystwa, zarząd, z decyzyi 
ogólnego zgromadzenia, może otwierać kuratorya 
i oddziały. 

Każdym /}ddziałem lub kuratoryum zarządza 
opiekun lub opiekunka, wybrani przez zarząd 
z pośród członków honorowych lub rzeczywistych. 
Opiekunowie mog~ wybierać sobie pomocników 
z grona członków Towarzystwa, zawiadamiając 
o tern zarząd. Głównym obowiązkiem takich 
opiekunów jest nadzor i opieka nad nerwowo 
i umysłowo chorymi, zamieszkałymi w ich rewi
rze. Oni również formują listy osób, które po
trzebują pomocy towarzystwa. 

Dla ważności ogólnych zgromadzeń potrzebna 
jest obecność najmniej czwartej części członków, 
zamieszkałych w Warszawie. 

U chwalone przez ogólne ~.gromadzenie in
strukcye dla zarządu, komisyi rewizyjnej i runk
cyonaryuszów Towarzystwa podlegają zarządowi 
Generał Gubernatora. 

Towarzystwo podlega nadzorowi rady miej
skiej dobroczynności publicznej na podstawie 
artykułu 357 i n~lst. ustawy o zaKładach dobro
czynnych. 

§ 57 zastrzega, że wszelka korespondencya 
z władzami i osobami urzędowemi ma być pro
wadzona w języku rosyjskim. 

Na wszystkie zapytania, uczynione w języ
ku rosyjskim, ma być i odpowiedź W' tym języku. 
Księgi, protokóły i t. p. mają być prowadzone 
w języku rosyjskim. Sprawozdania zaś mogą 
być drukowane w dwóch językach. 

Korespondencya z innemi Towarzystwami 
i osobami prywatnemi może być prowadzuna po 
polsku. 

W razie zwinięcia Towarzystwa, kapitały 
mogą otrzymać inne przeznaczenie tylko za zgo
dą Generał·Gubernatora.. 

Na odpust do Łagiewnik. Z powodu uro
czystości N. M. P. Szkaplerznej, licznie zebrana 
kompania., po wysłuchaI!iu solennej wotywy, od
prawionej · wczoraj rano o 'g. 7 ej w kościele św. 
Krzyża. wyruszyła do Łagiewnik. 

Pątnicy z pieśnią na ustach "Kto się w opie
kę poda Pann Swemu ... ", z księdzem wikarym 
wotoczeniu bractw z chorągwiami, dziewic w bieli 
i przy dźwiękach orkiestry miejilcowej, amator
skiej, idąc przez miasto, tworzyli wspaniały wi
dok i nastl'bj ducha religijnego. 

Tegoż dnia o g. 8 ej wieczorem kompania po· 
wróciła do Łodzi. 

Kwestya węglowa. Na skutek polecenia p. 
gubernatora piotrkowskiego zarówno przemysłow
cy manufakturowi w Łodzi, jak i przemysłowcy 
górnicy w l.agłębiu Dąbrowieckiem, mają opraco
WIlĆ szczegółowo swoje projekty i dezyderaty co 
do uregulowania cec, jak i środków dostawy 
węgla. . 

Z kolei. Szeroki tor z Łodzi do stacyi to
warowej Koluszki przetuie las szaj bleroski pod 
Koluszkami. Linia w tych dniach już została 
wytkniętą· 

Latarnie. Pan gubernator piotrkowski pole
cił ażeby kaidy właściciel domu w Łodzi, a 
także zarządzający publicznemi i rządowemi gma 
charni, zaopatrzyli gmachy przy bramach 
w latarnie z oznaczonemi numerami z dwóch 
stron i wymienieniem nazwiska ulicy w rosyj
skim i polskim języku. Typ latarni powinien 
być jetinakowy dla wszystkich gmachów. Mają 
one być wykonane według wzoru, zatwierdzonego 
przez p. gubernatora. Jeżeli dom jest narożny, 
lub wychodzi na dwie ulice, powinny się takie 
latarnie znajdować przy każdej bramie. Latarnie 
te mają być zapalane i gaszone rownocześnie 
z latartliami ulicznemi. 

Wprowadzenie latarni obowiązuje każdego 
w ciągu 6·iu tygodni, od opublikowania niniej
szego postanowienia. 

Łódź więc otrzyma latarnie takie same, ja
kie już zaprowadzono w Petersburgu i Warsza
wie. Będzie to latarnia blaszana, trójgraniasta, 
z wyciętemi olhrzymiemi numerami i napisem 
ulicy. Latarnia otrzyma mleczne szkło, tak, że 
z chwilą zapalenia w środku lampy, numer zo
stanie oświetlony. 

Tylko biedni obywatele, mieszkający na 
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I okrailluch m iasta, zostaną narazie zwolnieni od 
zaprowadzenia nowego typu latarni. Śródmieście 
musi w ciągu sześciu tygodni zaopatrzyć si~ w te 
latarnie. 

Ola przedsiębiorców. Według przyjętego do· 
tyczas zwyczaju, przedsiębiorcy robót skarbo
wych z powodu rozmaitych formalności zmu~zeni 
byli czekać nieraz pół roku i dłużej na wypłatę 
przypadających im należności. Obecnie, jak się 
dowiadujemy, ministeryum skarbu, z uwagi, iź 
długie pozostawanie wyznaczonych na dane ro
boty pieniędzy w kasach skarbowycb bez żadne
go użytku, nie przynosi żadnej korzyści, gdy 
tymczasem, przy wcześJJiejszej wypłacie przed
siębiorcom, pieniądze te byłyby w obrocie, co 
wobec dzisiej8zego braku gotówki byłoby wielce 
pożąuanem, poleciło wszystkim zarządom, ażeby 
te wszelkie wypłaty za roboty i dOlltawy rządo
we uskuteczniały jaknajszybciej i bez najmlłiej
szej zwłoki. 

W sprawie egzaminów. Dowiadujemy się, 
że mil1isteryum oświaty zaleciło, aby rady peda· 
gogiczne dopuszczały do egzaminów ustnych na
wet tych uczniow, którzy z piśmiennych dosta.li 
jednoJ:!tkę, jeżeli zostanie wyjaśnionem, iż na zły 
rezultat pracy piśmiennej wpływały wyjątkowo 
niepomyślne warunki. 

Sprawy lekarskie. Dowiadujemy się, że przy 
ministeryum Spl'R.W wewnętrznych tworzy się ko
misya, która będzie miała za zadanie rozstrzy
glłąĆ ostatecznie kwestyę organizacyi personelu 
lekarskiego. Jak wiadomo, istniał poprzednio 
w tym względzie projekt, na zasadzie którego 
miały być otwarte kursy lekarski e praktyczne 
dla mężczyzn i dla kobiet w miasta.ch uniwer
syteckich. 

Ze statystyki. Rząd gubernialny piotrkow
ski polecił władzom administracyjnym zebrać 
dane o żydach, zamieszkałych po wsiach, z wy
szczególnieniem ilości rodzaju zajęcia i t. p. 

Telegraf policyjny. Ponieważ bardzo często 
druty telegrafu policyjnego zawieszane przy 
ścianach domów są uszkodzone podczas odna
wiania tych ścian, p. policmajster polecił orga
nom policyjnym wzmoćllić nadzór [nad te mi dru
tami podczas dokonywanych przy domach robót. 

Słuszny protest. Zewsząd napływają do nas 
protesty na reklamy rozdawane 1130 ulicy, a za
powiadające na jutro wielki nadzwyczajny kon
cert orkiestry p. Quasta na henefis jej dyrektora. 
W reklamach tych naj zupełniej pomini~to język 
polski, więc protesty są słuszne. bo społeczeństwo 
polskie o wiele więcej niżeli niemieckie popiera
ło p. Quasta. Na koncertach orkiestry holender
skiej w ogródku l\Ianteufła przeważał język pol
ski i to bard7.o pokaźnie. 

A no. omyliliśmy się. Widocznie p. Quast· 
przyjechał do Łr)dzi li tylko dla niemców i o 
polskich słucbaczów nie dba, a że stare przysło
wie nasze mówi: "gdzie cię nie proszą, tam się 
nie pchaj". więc niepotrzebnie bywaliśmy na kon
certach p. Quasta, tembardziej zaś jego benefis 
proste już poczucie godności własnej każe nam 
lekceważyć. 

Sprawy kupieckie. Do ministeryum skarbu 
nadchodziły skargi od kupców zagranicznych na 
utrudnienia, zachodzące w stosunkach handlowych 
z RORyą, wskutek niedoręczania w swoim czasie 
oznajmień o niepr.zyjęciu frachtu przeJ; adresata 
w Rosyi. Wypadki takie najczęściej zdarzają się 
w razach. gdy wl:lkutek nieopłaceuia rosyjskiej 
opłaty celnej na granicy, towary przesyłane były 
do jednej z wewnętrźnych komór celnych na 
przechowanie. W celu ul:mnięcia tych niedogodno . 
ści, ministeryum skarbu zamierza wprowadzić 
skończony regulamin przesyłania oznajmień wy
syłającym towary zl!grauicę. 

Projekt reformy ćwierć procentowego podatku 
od towarOw wniesiony zostanie, jak się dowia
dujemy, przez ministeryum skarbu do rady pań
stwa. Na mocy nowego projektu wszyatkie to
wary mają być klasyfikowane i pobierany poda
tek nie będzie jednorodny, jak obecnie, lecz za
leżeć ma od wartości towarów. 

Teatr letni. W czoraj po południu po raz 
pierwszy pod dyrekcyą p. Henryka Halickiego 
teatr letni wystawił "Biedną dziewczyn~" L. Kre
na z muzyką K. Kuhna. 

Wieczorem przy napełnionym teatrze odegra
no po raz siódmy "Lalkę" Audrana z p. Chavo 
zawsze wyborną w roli tytułowej. 

Na jutro repertuar zapowiada "Ptasznika 
z Tyrolu" po cenach zniżonych. 
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w c z war t e k rowniei po cenach zniżo
nych odegrana zostanie "Zemsta nietoperza." 

W p i ą t e k zaś "Lalka" także po cenach 
zniżonych. 

W s o b o t ę po raz pierwszy ukaże się no· 
W08Ć bieżącego Bezona "Cbasydzi~ Andrzeja Mor
ka, sztuka już całkowicie wyreżyserowana przez 
p. Henryka Halickiego. 

Po "Chasydach" najbliższemi nowościami bę
dą: "Nieszczęsne kochanie" Muńki, "Garbusek 
z Podwala" Dobrowolskiego, "Na cblebie dzi~ci" 
Klemensa ' Junoszy,. "Hans Mat.hia" czyli "Zyd 
polski" Erkmana-Cbatriana, "Gavo Minard i Sp." 
"Aby handel szedł" Galasiewicza i wiele innych 
zastosowanych do sił i środków teatru letniego. 

Leśniczówka. Zapowiedziana w Leśniczówce 
na wczoraj wielka zabawa dziecinna z niespo
dziankami rozpoczęła siti punktualnie o godz. 4 
popołudni'" Deszcz atoli i groźne chmury zapo
wiadające burzti popsuły ją nieco, pomimo to 
osób zebrało sili sporo i dzieciaki użyły do syta 
przyjeIi.lności. SzczegOlniej zaś zabawił je wyścig 
z nagrodami. 

O godz. 7 i pół na scenie miejsco wej ar
tyści łódzkiego stałego teatru odegrali z właści
wą sobie werwą:i wybornym jak zawsze zespołem 
trzy jednoaktówki ,.Dwóeb głuebych" "Cbrapa
nie z rozkazu" i "Walek adwokat" na których 
zebrani bawili się bardzo dobrze. 

Wyścigi cyklistów. Wyścigi, urządzone wczo· 
raj na torze łódzkiego Towarzystwa cyklistów 
przy Górnym Rynku, jako bardzo urozmaicone 
zgromadziły ~pory zastę{) ciekawycb, pomimo że 
dzień był niezwykle upalny a gęste chmury, 
przysla.niające . widnokrąg. groziły burzą, która 
ominęła Łódź, spadł jednak deszczyk rzęsisty już 
po ukończeniu wyścigów. 

W przedbiegach, do których stanęło 14·tu 
jeźdźców. zwyciężyli panowie: Dołęga, Wyczał
kowski i Pioruukiewicz z Warszawy, Adzio 
Meyer i Blin z Łodzi. 

W głównym wyścigu premiowym pierwsi 
przybyli do mety pp.: Benet, Barański, Dołęga. 
Sobczak, A. Gilles i W. Wyczałkowski. Wreszcie 
w finale wyścigu krajowego sześć okrążeń toru, 
pierwszy przy był do mety p. Piorunkiewicz 
w 7 minut 25 sek., drugim p. Wyczałkowski 
w 7 min. 251/, sek., trzecim p. Dołęga w 7 min. 
25~,ó sek. 

Po wyścigu tym rozpoczął się bardzo inte
resujący wyścig cyklistów z końmi na dystansie 
10 okrążeń toru, którego 1 okrążenie rowna się 
500 metr. Konie atoli zaraz po pierwszym okrą
żeniu wyłamały się i wyścigu niedokończono, ro
zegrali go na samym już końcu cykliści tylko 
w 5 okrążeniach pierwszy przybył do mety pa~ 
Sobczak w 4 min. 33 sek., drugim p. Wyczał
kowski w 4 min. 331/~ sek., trzecim p. A. Gilles 
w 4 min. 334/. sek. 

W finale wyścigu premiowego ](2 2, na dy
stansie 20 okrążeń toru, pierwszy przy był do 
mety p. Gilles w 16 min. 311/ 6 sek., następnie 
p. Sobczak w 17 min 44 sek., wreszcie p. Benet 
w 17 min. 442/. sek. 

Do wyścigu tandemów 8 okrążeń toru sta
nęły cztery osady pp.: W yczałkowski i Dołęga, 
M:ayer i Stello, bracia Jaskułowscy, tudzież Blin 
~ Vadis. I Pier~si przy.byli do mety pp.: Dołęga 
I WyczahwwskI w 7 mm. 45 sek., następn;e pp. 
Blin Vadis w' 7 min. 45115 sek., wreszcie pp. 
Mayer i Stello w 7 min. 452/ 5 sek. . 

W ogólnym Handicapie, do którego stanęły 
trzy tandemy i 7 jeźdźców pojedyńczych górę 
wzięły tandemy, przyczem pp. Jaskułowscy przy
~y1i do mety w 7 minut 28 sek ., pp. Benet 
l Sobczak w 8 min. 14 sek., pp. Blin i Vadis 
w 8 mio. 17 sek. 

W polowaniu na lisa, w którem . uczestni
Czyło 12 koni, nagrodę w przedmiocie pamiątko
Wym zdobył w 2 min. p. Gros na koniu Bett.y. 

Wreszoie rozegrano 8 bieg. Wyścig tande
mów dla amat/)fÓw 8 okrążeń toru, do którego 
~tanęły 4 osady pp.: Adzio i Gilles, Barański 
I .Oolęga, Mayer i Czubek, Benet iSobezak. 
PIerwsi przybyli do mety pp. Benet i Sobczak 
w 7 min. 35 sek., później Adzio i Gilles w 7 m. 
35~/i sek. wreszcie Barański i Dolega w 7 min. 
36 sekund. • 

. Najciekawszym był Match rozegrany po 
mIędzy dwoma końmi i tandemem na trzech 
okrążeniach toru dla cyklistów, a po półtora 
okrą~enia dla każdego konia. Na tandemie je
chalI. pp. Adzio i Gilles, lIa koniach pp. Soko
łow I Reiniker. Zwycitizcą był p. Reiniker na I 

koniu Drucbna, który przybył do mety w 2 m. I z wierzchu cienką skórą są sporządzone z drze
i 2/5 sek. I wa, papieru i t. p. Celem położenia tamy oszu-

Sędziami wyścigów by li pp. Pniower kap i -' stWI.1, grono maj~tró'iV cechowych postanowiło 
tan Towarz. cyklistów łódzkich, tudzież Rości - wnieść do urzędu projekt ustanowienia na tar
szewski i Dderzbicki członkowie tegoż Towarzy- gach dyżurów specyali~tów, którzy w razie do
stwa. Starterem zaś p. Cielecki. ~trzeżenia tandety wskazywaliby handlarzy wła-

Zauważyliśmy atoli, że tak przy trybunie dzom policyjnym, celem pociągniticia ich do odpo
sędziow8kiej i wogóle na torze panował pewien wiedzialności. 
nieporządek, ktory absolutnie miejsca mieć nie POia'-y. Dziś o godzjnie 7 minut 30 rano 'IV fabryce 
p,)winiell, bo kręcenie się ludzi obcych po torze l~a[lmga.rt··na przy ulicy Sredniej pod J\~ SI , w oddziale 
w czasie biegu nader łatwo spowodować może wilków wszczął się ogień, do którego podążyły I i II- ~i 

J . . oddziały straży. Ogień zalano wodą bez uźycia sikawek_ 
wypa ek nIeszczęślIwy tak, dla widzów, jako też :straty ni eznaczne, 
l jeźdźców. - W osadzie Brudzice, zgJrzały do szczętn dom 

Wypadek na kolei. W czoraj na 4- ej wiorście mieszkaT ny i śpichlerz napełniony zbożem, własnośG An-

d Ł d' k ł 9 3 drzeja Kowalskiego. Ogiei1 wszczął się na parterze domu, 
O () Zl, O O O godz. m. ° rano, jechała dro- gdzie mieściła się stolarnia, należąca do Dawida Nudel-
gą około plantu furmanka parokonna. W trakcie berga. l~obotnicy wychodząc o godziuie S-ej i'ano pozo
tym nadjeżdżał pociąg, idący z Andrzejowa do Ło- stawili w zamkniętym warsztacie ogiei1 w piecu, od któ
dzi. Konie wystraszyły siEi i skręciły na plant rego zajęły 8 ę drobne kawałki drzewa, przeznaczone do 

d d · d suszenia.. Płomienie, przedostawszy się z warsztatu, prze-
pO tuż na jez żający pociąg i omal nie zostały niosły się na gorne piętra. Dom asekurowany był na 
rozmiażdżone. Konie znalazły siti za szynami, 800 rubli w rządzie gubernialnym. Straty w nierucho
woznlCa został wyr'lmcony daleko od miejsca wy· mościach, jako też w nieubezpieczonych budynkach, sięgają 
padku, wóz rozbity na drobne kawałki. Pociąg kilku tysięcy rubli. 

wstrzymano, dogoniono konie i odszukano wożni-
cę, który ze strachu nie mógł wymówić ani sło
wa. Pociąg wyruszył do Łodzi i przybył z opó
żnieniem 10-cio minutowem. 

W imię estetykI. Istnieje u nas komisya, 
mająca na celu opiekę nad plantacyami miej
skiemi. Nie odrzeczy tedj będzie przypomnieć 
owej komisyi o projekcie doprowadzenia do na
leżytego porządku plalłtów, ciągnących siti wzdłuż 
ul. Spacerowej. Jest to jedna z naj piękniejszych 
ulic naszego miasta, ale bardzo zaniedbana 
w swej naj piękniejszej części, bo w alej8ch jej 
źle utrzymanych przebywać trudno. Zarząd 
miejski, dbały o wygody mieszkańców, powinien 
pomyśleć o uporządkowaniu tej sprawy jak naj 
rychlej. 

Awanturnicze chrzciny. U Mateusza Chmie
lewskiego, w kolonii Masłowice obchodzono sute 
chrzciny. Podchmieleni biesiadnicy wszcztili kłót
nię, a następnie zaciętą bójkę, podczas której 
gospodarz został zraniony dwukrotnie w głowę. 
Kiedy awanturników nareszcie wY.Puszczono, je
den z nich Stanisław Król. mieszkaniec Woli 
Rakowej, pobił jadącą z nim siostrę Michalinti 
Rajkowską. którą następnie zostawił nieprzy
tomną na drodze. Rajkowska, wskutek dozna
nych obrażeń, urodziła nieżywe dziecię. Życiu 
jej grozi n·iebezpieczenstwo. 

Pomiędzy małżonkami. Mieszkańcy Woli Ra
kowej, Jan i Anastazya Cichowscy, powracali wo
zem z Łodzi w stanie podchmielonym i wszcztili 
sprzeczkę. Cichowski, pod wpływem gniewu, ze- ' 
pchnął żonę, która spadła z wozu pod koła, któ
re złamały jej jedną i wywichnęły drugą rekę. 
Poszwankowaną odesłano do szpitala. ~ 

Nieostrożność. Wczoraj wieczorem dorożkarz 
którego numeru nie zapamititano, gdyż zdołał 
zemknąć, najechał na idącą kobietę ul. Cegielnia
ną i uszkodził jej rękę. Chorą odwieziono do 
domu. 

Z dachu. W domu M 17 przy ul. Piotrkow
skiej na oficynie lewej w drugiem podwórzu bla
charz Jankiel Krongold, lat 17, zajęty malowa
niem dachu blaszanego, spadł i potłukł się śmier': 
teInie. Odwieziony przez Pogotowie do szpitala 
poznańskich dziś tam życie zakończył. 

Niedojrzałe owoce. Często się u nas zdarza. 
iż handel niedojrzałemi owocami prowadzony by
wa na szeroką skalę. W sklepikach, w kO,;Złlf' h 
drobnych roznosicieli, oraz na straganach, jabika 
opadłe i gruszki zerwane przedwcześnie, sprzeda· 
wane bywają w znacz;::ej ilości. Z uwagi, że nie
dojrzałe owoce kupuje przeważnie dziatwa, która 
zazwyczaj nie rozumie niebezpi~czeństwa, władze 
policyjne poleciły podwładnym organom przestrze
gać tych nadużyć ze strony handlujących owo
cami. 

Z Pogotowia ratunkowego. Dnia 20, 2 t i 22 lipca 
Pogotowie wzywane było do 27 wypadkowo a mianowicie: 
3 stłuczenia, 11 rany cięte, 3 złamania kości, 1 zwichnie
cie, 1 krwotok, 2 nagłe śmierci, 2 ataki nerwowe, 1 atak 
histeryczny, 1 utrata. przytomności, 1 omdlenie, 2 bOle 

·nerwowe, 1 kurcz żołądka, 1 nieżyt kiszek, 1 zatrucie, 
1 zasłabnięcie nagłe; jeden raz odmówiono pomocy. 

Po udzieleniu pomocy w powyższych wypadkach, 
5 osób odwieziono do szpitala, pozostałe zaś oddano we 
właściwe ręce. 

Tandsta. Na niektórych targach świątecz
nych w Łodzi, szewcy nienaleiący do zgroma
dzenia, sprzedają obuwie, obliczone na łatwo
wierność nabywców. Stwierdzono, iż buty prze
znaczone dla ludu uboższego, posiadają cholewy 
podklejane tekturą, podeszwy zaś pokryte 

Z WARSZAWY. 

Gaz w W·arszawie. W 1899 r. długość rur 
gazowych w Warszawie średnic,Y 11

/ 2- 30 cali 
wynosiła 24:4,982 metry, co się równa 229.6 
wiorsty. Ilość zużytego gazu w r. z. wyniosła 
862,786,374 stóp sześc. Latarnie miejskie na 
ulicach zużyły 165,709,061 stóp sześc . , odbiorcy 
prywatni i rÓŻne instytucye 697,077,313 stóp 
sześc . Latarni ulicznych gazowych w 1899 roku 
było z palnikami podwójnemi 1006, z palnikami 
pojedyńczemi 5,640, z paluiknmi potrójnemi 30. 
Latarni systemu Auera było 1,277, z palnikami 
2,248, latarni systemu Siemensa 26. W War
szawie znajdowało siti 241 motorów gazowych 
o sile 1,820 koni. Gazometrów prywatni kons ll
men ci posiadali 13,854, w tej liczbie znajduje się 
4,101 gazometrów automatycznych. 

Na Wschód. Z warszawskiego okręgu woj
skowego' jak donosi ~ Warsz. Dn.", wyjeżdża na 
daleki Wschód 15 sióstr miłosierdzia. Wyjazd 
n,astąpi 23 lipca. 

Kolejki podmiejskie. Zarząd kolejki marecko
radzymińskiej kosztem sześciu tysięcy rubli uru
chomił wagon pocztowy, w którym specyalny 
urztidnik rozwozi listy i przesyłki. 

Plany. prz.e~~esienie cen~ralnej stacyi i prze
prow~ldzema. bnn ~o roga.tkI ząbkowskiej przed
staWIOno do zatwIerdzema właściwym władzom. 
Przyszły dworzec ma stanąć według projektu 
przy ulicy Stalowej, już za rogatką, co zapewne 
skłoni tramwaje do przedłużenia swych linij. 

Począwszy od 1 sierpnia r. b. kolej wązko
torowa górno-kalwaryjska będzie przewoziła ko
respondencyti pocztową w umyślnych wagonach. 
W. tym. c~lu na głównych stacyach tej kolei, 
mianOWICIe w Mokotowie, Służewcu Piasecznie 
Baniosz~ i GÓrze-Kal.waryi,. zapro~adzone będą 
skrzynkI pocztowe l szafkI do pnechowywania 
niedoręczonej korespondencyi, czynności zaś 
przyjmowania i oddawania listów i gazet prG~ 
wadzić hędą oficyaliści kolejowi. 

Koncesyonaryusz kolejki podjazdowej Jabłon
na-Wawer z uwagi, że opłaty za przejazd ta ko
lejką w granicach miasta ułożone były je~zcze 
w tym ~za~ie, kiedy r?~a.tka mo~k~ewska nie by
ła przemesIOna na dZISIeJsze mIeJsce, znacznie 
dalsze od poprzedniego, wystąpił do magistratu 
o zmianę taryfy. Mianowicie koncesyonaryusz 
projektuje następującą opłatti: 1) od mostu żelaz
nego do rogatki moskiewskiej po 10 k. (zamiast 
7-iu) w kl~sie. II, po 7 k. (zamiast 5) w klasic 
III, pod dZIeCI w obu klasach po kop. 5 i takąż 
cenę utrzymać i na odnodze do Saskiej Kępy; 
2) od mostu do rogatki petersburskiej w klasie 
II po kop. 5 (zamiast 3), w kladie III po k. 3 
(zamiast 2), od dzieci w klasie II po kop. 3, 
w klasie III po kop. 2. Klasa I na tej kolejce 
nie ustanowiona. Magistrat rozstrzygnie tę spra. 
wę na posiedzeniu kolegialnem. Poco te pod
wyżki. 

Mieszkania w wielu punktach Warszawy 
st:Jj ą pu~tkami. W s~czegOlności niezajęte 8[1 

mIeszka1ll8 na przeczll1cach ul. Marszałkowskiej 
za koleją, na ul. Leszno i Orlej, oraz w dzielni
cy nalewkowskiej. Tu i owdzie, gdzie właściciele 
droży li się z komornem, jest niezajątychpo kilka 
lokali w jednym domu. Cena mieszkań spada. 
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'h PIŚMIENNICTW A. 

o dostojnym rodzie Piasta" napisał T, Ch" Lublin, druk 
" L Pietrzykowskiego, 1900, 

W uiewielkim, bo 42 stronnice liczącym 
szkicu autor zastanawia się nad tem, o ile mnie
manie o nizkim stanie Piasta i o takiemże po
chodzeniu dynastyi Piastowiczów jest wiarogo
dnem i usprawiedliwionem, Mniemanie to od 
pierwszych Itronikarzy naszych przeszło do póź
niejszych l przetrwało do obecnego czasu, Ale 
krytyr.znl badacze XIX wieku, rozpatrując rzecz 
dokładniej, starali się-albo, jak Bielowski, usu
nąć zupełnie Piasta z hi~toryi, albo nadać poda
niu o zaczątku dynastyi fQrmę legendy, albo też 
w nazwach pierwotnych Piastowiczów upatrywać 
przedstawienie całych, ,ep,ok przejś?io~ych:, k?
czowniczej, pasterskIej _ l zawładmęCla zlemHlr 
pierwotnych plemion, zamieszkujących późniejszą 
Polskę, Inni znów starali się Piasta przeobrazić 
w piastuna dzieci książęcy C?, uważają~l że ów 
stary Piast to t.y lko tytuł, me zaś naZWIsko oso
biste protoplasty dynastyi. 

Profesor Piekosiński odrzuca gminność po· 
chodzenia Piasta i chce go widzieć takim do
stojnikiem jak np, obecny minister rolnictwa
na dworze księcia Popiela: 

Wszyscy wszelako uważamy Piasta, wedle 
podania Galla, za biednego rolnika na kawałku 
ziemi pod książęcym grodem, 

Autor nie może pogodzić się z myślą, aby 
jakie społeczeństwo, plemię lub narOd obierały 
Hobie na pierwszego dostojnika człowieka jeśli 
nie z najniższego, to niskiego stanu; inteligencya 
bowiem zawsze, a szczególniej w czasach pier
wotnych rekrutowała się li tylko ze stanów za
możnych, bo tym stanom łatwiej zdobywać było 
cywilizacyę, Zresztą j w razie wyborów ludzie 
zamożniejsi łatwo zyskują ogał, aby dać głosy 
na przedstawiającego odpowiednie warunki kan
dyda.ta z ich grona. 

Nic zmieniajmy przeto legendy, która ma 
wszelkie cechy wiarogodności. Niema żadnej za
sady wątpić, że Gall czerpał wiadomości z cza
sów przedchrześciańskich, z równie dobrych 
źródeł, jak i pM.niejszycb, pocz~na)ąc o~ M!e
czyslawa I, ale jako duchowny l obcokraJOWIec 
mogł czasy pogaństwa lekceważyć, a zapisawszy 
poetyc;mie cudowny i rycerski początek dyna
Iltyi, zbył w krótkości history~ pierwszych trzech 
pogańskich książąt, 

W pierwszej połowie IX wieku późniejsza 
polska przedstawiała społeczeństwo upaństwo-

84) 
Hrabia L. N. TolstoJ. 

onlłonlENIE~ 
Powieść U) 3 c%ęścżach. 

Tlómaczenie z rosyjskieg o, 

lwione: byli książęta Popielidzi, posiadający, we- Autor nie rości sobie pretensyi, aby rozwią-
dle słów Galla, dość silną monarchiczną władzę, zał kwetJtyę i rozświecił wątpliwości historyczne, 

W tej więc epoce jakaś ówczesna cywiliza- Dotkni~ty utratą wzroku, nie może prowadzić 
cya mieszkańcom okolic Warty i Wisły przynio- studyów tak dokładnie i gorliwie, jak mu szczere 
ała nieznane przedtem pojęcia obcej hierarchii zamiłowanie d;.iejów naszych, a zwłaszcza ich 
społecznej, początku , nakazuje, 

Kreśląc obraz życia natury i obyczajów da- I Broszurka jest napisana j~1.ykiem barwnym 
wnycb ~łowian, wykazując, jaką drogą wy twa- I j poprawnym, wydanie staranne, druk nie pozo
rzała się dawna własność, autol' dochodzi do stawia nic do życzenia, 
przeltonania, że z ciężkim trudem karczujący -----
puszcze i uprawiający zdobyty wielkim wysił
kiem szmat ziemi rolnik, śród pierwotnego ludu 
zajmującego się łowiectwem, rybołówstwem i pa

Zjazd przyrodników i lekarzy w Krakowie. 

sterstwem, był najinteligentniejszym, a przeto Na zjazd przyrodników i lekarzy zglo-.dło się 
najdostojniejszym członkiem w swojem społe- 427 uczestników, OprJcz "Dziennika Zjazdu", 
czeństwie, który ukazał się 21-go czerwca, prof, Rostafiński 

Praca na roli od wieków uważana była za wydał książkę pod tytułem: "Kraków pod wzglę
zaszczytną, Póżniejsze rycerstwo zlało się w je- dem lekarskim i przyrodniczym". Wyszedł row
dno z pojęciem dziedzi~twa, Nawet osiadły na nież katalog wystawy przyrodniczo,lekarskiej, 
roli włościanin jest po dziś dzień w rozumieniu ° godzinie 4-ej popołudniu rozpoczęły się 
własnem arystokratą wyższym od służby dwor- obrady sekcyjne zjazdu w gmachu "Collegium 
skiej i surdutowców z miasta. novum" i budynkach przyległych, W sekcyi che· 

W słowiańszczyźnie zachodniej dostojeństwo micznej referowali; prof, Nencki ,,0 heminie", 
rycerskie zlało się z pojęciem o dostojeństwie B. Znatowicz "Nitrowanie ciał aromatycznych za 
dziedziców, pomocą azotanu srebra", Marchlcwski "Chemia 

W słowiańszczyźnie wschodniej spotykamy chlorofilu", Do sekcyi psychologicznej nadesłał 
drużyny książęce, stanowiące radę, przyjaciół referat MaSSOllius z Warszawy "0 zasadach przy
i zaufanych dworzan, z których rekrutują się czynowości w p3ychologii"; dalej referowali; Złot
dowódcy oddziałów, namiestnicy, poborcy i t. p. nicki "Paralelizm psychofizyczny" , Biegański 
Z tych dworzan książęcych wytwarza się szla- "Analiza psychologiczna pewników logiki", 
chectwo, kt.órego sama nazwa .dworzaństwo" W sekcyi chirurgicznej: prof. Rydygier ze 
mówi o jego pochodzeniu, Stąd u słowian zacho- Lwowa "Pogląd na udział chirurgów polskich 
dnich po dziś dzień przetrwało zamiłowanie do w rozwoju chirurgii nowoczesnej", W sekcyi pa
wiej skiego życia na dziedzictwie, czego u innych tologicznej: dr, Prus "0 wskrze~zanin przypadku 
szczepów nie widzimy. śmierci z utraty krwi", W sekcyi laryngologicz-

Gall nazywa Piasta "arator ducis", Piast nej: drowie Sędziak i Lubliner z Warszawy ,,0 le-
więc był potomkiem rodziny rolników. czelliu gruźlicy krtani", 

Mogł wskutek jakichś wypadków stracić Na sędziów wystawy przyrodniczo ,lekarskiej 
mienie, ale posiadał mir pośród całej okolicznej wyhrani zostali pp, Kurz, Nussbaum, Ziembicki, 
braci i należał zapewne do przywódców nieza- Niementowtlki, Zakrzewski, Łazarski, Cybulski, 
dowolonych autochtonów, Rl>lle, Prof, Kostanecki, prezes komitetu gospo-

Sprawa, długo agitowana i przygotowana darczego, przyjmował gościnnie wybrane pre
przez Piasta i jego przyjaciół, doczekała się sto- zydyum zjazdu, oraz członków komitetu gOBpO
sownej chwili, a korzystając z zamieszek na darczego śniadaniem w "Grand,Hotelu", 
dworze, partya narodowa, pod wodzą dzielnego Ministeryum oświaty mianowało delegatem 
Ziemowita, syna Piasta, dokonała wyzwolenia, swoim na kongresie krakowskim prof, Macieja 

Piast, wedle wllzelkiego prawdopodobieństwa, Jakubowskiego, dziekana wydziału lekarskiego. 
był potomkiem zubożałej rodziny dawnych dzie- W salach "Sokoła" urządzono wystawę sekcyi 
dziców, przywiedzionych do ubóstwa przez ob- wychowania fizycznego, Raut, urządzony na cześć 
cych najezdźców, zjazdu, przez komitet gOBpudarczy w salach "So-

Za takich opryszków, gra~ujących na połu- koła", zgromatlził 1,000 osób, w tej liczbie wiele 
dniowych brzegach Baltyku, autor, opieraiąc się pań. Dekoracya aali i wielkiego ogrodu wspa
na zdaniu Szajnocby, uważa normandów, nie od- Iniała, Gości witali przedstawiciele komitetu i pro
rzuca jednak przypuszczenia, że mogły to być fesorowie, W czasie rautu przygrywała orkiestra 
resztki .iakich band germ·ańskich. I "Harmonii", 

!SC± 
I wyjąwszy jeden drut, zatknęła go wkłę- I widoczniej o czemś innem, - Cóż napijemy się 

bek razem z pończochą i wyszła na korytarz, I wódki? 
W tej chwili dał się słyszeć w korytarzu " - Pijcie zdrowi, odparła Masłowa, - Ja nie 

szelest kroków, pomięszany gwar głosow kobie- b~dę, 
cych i weszły aresztantki do izby w łapciach na 
bosych nogach, każda ni081a w ręku kołacza, 
a niektóre nawet po dwa. Fiedosia podeszła na
tychmiast do Masłowej. 

CZĘŚĆ DRUGA. 

I. 

- CÓŹ, albo nie dobrze? - spytała Fiedo- Wyrok senatu w sprawie Maslowej miał za-
aia, patrząc miłośnie swemi jasoemi, niebieskie- paść najprędzej za jakieś par~ tygodni. W razie 

(Dalszy ciąg - patrz ]i 163), mi oczami na Masłową, - A to będziemy miały niepomyślnego obrotu sprawy w senacie Niechlu
do herbaty - i zaczęła układać kołacze na pó- dow zamierzał podać prośbę na Najwyższe Imitt, 

Wróciwszy do dusznej izby, więziennej, łeczce. jak mu doradzał jego adwokat. W razie jednak, 
Masłowa, milcząc, zdjęła kaftan, Siadła na tap- Có i '1'ł" h ' '. gdyby odwołanie się do najwyższej instancyi za-
czanie i opuściwszy ręce na kolana, zamyśli- spytała Kozr'a~~:::.s l SIę, llIe c ce SIę źelllcf - wiodło, co jest, jak utrzymywał adwokat, bardzo 
la się, N)'e nI 'e ozmylll'ł Sl'p ale ]'a g , możliwe, trzeba było być gotowym na wszystko, 

W izbie były tylko: suchotnica, Władimirska -, r II 't' o me 
cbcp odparła -u-asłowa l' powl'edzl'ała nawet na bezzwłoc?nv wYJ'azd z Masłow<\ na Sy-

lf, małem dzieckiem, staruszka Mienszowa i stróż- 't' - .lU - m mu '! J -: to sama, beryę, co było niezłąmnem postanowieniem Nie-
ka z dwojgiem dzieci. C~rkę dyaka uznano wczo- Ot ł '! k kl · b l chludowa. A że partya wipźuiów, do której' na-
raJ' za chorSl umysłowo i przeniesiono do szpitala. -, g upla - wy rzy nę a swym tu a - 't -: nym gl08em Korabiewa leżała Masłowa, wyruszyć mogła w pierwszych 
Reszta kobiet prała, Staruszka spała, leż!lc na ' 

• '1 Cóż 'k' ż .1.' dniach czerwca, więc należało przedtem pojechać 
tapczanl'e', dzieci bawiły sil' na korytarzu, a drzwi - ,Ja me mo .ua "hyc razem, to po co , ś dl l " 

't ' '. ł F' d ' na WIe a uregu owama mteresów, 
stały otworem, Władimirska z dzieckiem na rpku Sl(~ żemCf - spyta a Je OSIa, N' hl d 

't A' ó' .I. 'd ' t b lec u ow przedewszystkiem wyruszył do 
i dozorczyni, robinc pończocbe. i przebieraJ'ąc szyb- - przeCIe tw J mą"h l zle za o ą. -wtrą- , K ~ '. k' k ł 

'1 'l t ó' k WSI uzmlllS le, mająt u s ynnego z czarnozie,· 
ko palcami, podeszły do MasłoweJ', CI a s r z a, 

T ' Ó? 1.1 b' d ł F' mu, skąd główne pobierał dochody, Będąc jeszcze 
_ No, cóż, widzieliście sie., gadaliście? - - o l C z, my po ~ Ule, - o par a Je- d' k' 

d · A ' b . śl b k' d Zlec lem, a potem wyrostkiem, przebywał czas 
spytały ob"dwie. OSIa, - Jemu po co rac u, le y nie bę- 'k'ś h h J k d ł 

J d' ~ ł ' Ja l w tyc stronsc, a o oros y młodzieniec 
Mai!łowa nie odrzekła nic, tylko patrzSl(\ bez- Zle zy z mą razem, ł - -: ° ł "P '0.1. '" by tu tylko dwa razy i to na krótko, Odtatnim 

m'- śluie przed siebie, poruszala nogami ruchem - t, g upla, oco. - "hem Sl~ z nIą, to ją 'l śb k' 
J ł . razem na USI ne pro y mat l przywiózł admiui-

J'ednostaJ'nym, oz OC1. 
M"'} d' b ' , ł l' stratora niemca i powierzył mu całe gospodar-

_ Cóż tak milczysz? - pytała stróżowa, - - uWI: g zle y Clę me pos a 1, ja za to- d śl ł ' , d ' d 'ł M ł atwo, omy a SIę wi~c aż uadto dobrze stanu 
Tylko nie upa.da

J
; na duchu, Eb, Kaśka, Nol - bą pOJa ę, - pOWIe zla a 3S owa. k' ł ś mająt owego l stosunku w o cian do tak zwanej 

mówiła, przebierając jednocześnie szybko pal- - Pojedzie-to pojedzie, nie pojedzie-to administracyi, t, j, do pełnomocnika i zarządcy, 
cami. I nie pojedzie, Ja go prosić uie będę, Teraz je- Stosunek włościan do właściciela majątku hył 

Masłowa milczała , dzie do Petersburga starać się o sprawę, Niech taki, że włościanie zależeli w zupełności od za-
- A nasze poszły prać bielizuę, powiadają, I jedzie, dla niego każdy minister-to krewny, - rządu, Niechludow wiedział o tem doskonale je-

że naznosili dużo, - mówiła Władimhska, ciągnęła dalej, tylko, że on mnie nic nie ob- szcze za studenckich swoich czasów, kiedy wy-
- Finaszkal - zakrzykn~ła stróżka, wychy- l chodzi. zna wał i zasady Henryka Georgea "'") i na pod-

liwszy się za drzwi. - Gdzieś ty poleciał, ty po- - Wiadoma rzecz! -- ozwała się nagle Ko- ____ _ 
strzeleńcze, . l rabiewa, rozwiązując swój worek i myśląc naj- i<) Głośny ekonomista, 
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Z RÓŻNYCH STRON .. 
. Medale w Akademii Krakowskiej. W tych 

d~Iach odbyło się w krakowskiej Akademii sztuk 
pIęknych przyznanie medali utzniom za prace, 
które Wliktizują na. ogromny rozwój Szkoły. 

W roku bieżącym przyznano mniej medali, 
S~cz~gólnie srebrnych i dano je tylko za naj wy
bltlllej8~e prace, chcąc w ten sposób podnieść 
znaczellle tej zaszczytnej odznaki. 

Wynik oceny prac lłczniów, nad którą pra
cowało grono profeRorów pod przewodnictwem 
dyrektora p. Fałata, jest nailtępnjący: 

1. Szkoła malarska prof. Axentowicza, otrzy
mali: medąl srebrny Gustaw Pilati; medal bron
zowy Władysław Przybytniowski. 

II. Szkoła malarska prof . . Wyczółkowskiego 
medal złu t Y Aleksy Nowakowski za studya; me
dal srebrny Józef Kuryłas; medal bronzowy Bo
lesła w Bojko. 

III. Szkoła malarska prof. Cynka: medal 
srebrny K,azimierz Staszew:,lki; medale bronzowe 
Zygmunt Zelesławski i Filip Demczuk. 

IV. Szkoła krajobrazów prof. Jana Stani
sł.awskiego: med. srebrne Bolesław Bujko i Sta . 
nlsław Kamocki; med. bronzowy Jan Buraczek. 

V. Szkoła rysunków prof. U nierzyskiego: 
med. bronzowe: Piotr Krasuodębski, Stanisław 
Goldfinger, Stefan Bukowski, Antoni Paczoski i 
Fryderyk Paut~ch. 

VI. Szkoła rysunków prof. Malczewskiego: 
med. bronzowe: Stanisław Czajkowllki i Stanisław 
Pic hol'. . 

VII. Szkoła rzeźby prof. Laszczki: medale 
srebrne: Jan Szczepkowsld i Bolesław Biegas 
(ostatni jako nagrodę za kompozycye); medale 
bronzowe: Józef Schebesta i Wła.dyslaw Rudlicki. 

Wytltawa prac trwać będzie dwa dni. 
. Samobójstwo z armaty. Ze Lwowa donoszą, 
IŻ onegdaj PI) północy zaszedł w koszarach art y
l~ryi w t. zw. Czerwonym Klasztorze pod Wyso
kIm Zamkiem niesłychany wypadele 

Art y lerzy8ta t. zw. "Gei'lchiitzvormeister" na
zwiskiem Bileta, znalazł gdzieś ślepy nabój ar
~atn~, nabił go, włożył w nocy do 3rruaty w zbro
JOWUl, poczem stanął przed (lziałem i wypalił. 
Skutki strzału były straszne. Kula rozerwała go 
w kawałki, strzaskała górną cz~ść ciała, głowa 
oderwana od tułowiu potoczyła się kilka metrów 
dal~. • 

Przyczyna samobójstwa nieznana. 
ZC2! 

s~awie tych zasad, rozdał już był swój majątek 
Ojcowski między włościan. Prawda, że po odsłu
żeniu wo.i~kowości, gdy przywykł do wydawania 
co najmniej 20 ty~i~cy rocznie, wszyfltkie te pię
kne zasady i idee przestały dlań istnieć, poszły 
w ~apomnienie i nietylko uie zadawał Hobie py
tallla, skąd matka bierze dla niego pieniądze, 
lecz wprost myśleć o tern nie chciał. Ale śmierć 
matki i konieczność zajęcia się swoim majątkiem, 
~o jest ziemią, znów zbudziła w nim pytanie: jaki 
Jest stosunek jego i obowiązki względem własno
ści ziemskiej? Dawniej może byłby . sobie powie
dział, że nie czuje się na l!iłach zmienienia cale
go istniejącego dotychcza!l porządku, że on nie 
r~ądzi majątkiem i po jakimś czasie uspokoiłby 
~Ię, pobierając w dalszym ciągu' dochody. Teraz 
Jednak pOHtanowił działać inaczej. Chociaż cze
~ała go może daleka vodróż na Sybir i zawiłe 
l trudne stosunki z więźniami, gdzie pieniądz sta
nowi wszystko, on jednak nie może lIostawić tak 
całej tej sprawy i powinien, chociażby z uszczerb
kiem dla siebie, zmienić dotychczasowy porządek 
rzeczy. Dlatego też postanowił nie gospodarować 
samemu, lecz wypuścić ziemi~ w dzierżawę chło
pom, po przystępnej cenie, a tem samem dać im 
niezależność zupełną od administratora. Niechlu
do.w. nieje~nokr?tnie porównywując w myśli wła
ŚCICIela zlemsklego z posiadaczem dusz, przyro
wnywał tem samem owo rozdanie włościanom 
ziemi, zamiast obrabiania jej robotnikiem, do te
go, co czynili właśc:ciele niewolników, przeno
sząc chłopów z panszczyzny na czynsz. To nie 
?yło całkowite rozwiązanie zadania, to był tylko 
Je?en krok naprzód w tej sprawie, było to przej
ścIem z bardziej prostej do muiej prostej formy 
władania ludźmi. 

Tak też zamyślał postąpić. 
.Niechludow przybył do Kużmińska około po

łUdm8; chcąc przyjechać jaknajskromniej, nie te
le~rafował do dworu o powóz, lecz najął na llta
C]I tarantasik, zaprzężony parą koni. 

(D. c. n.). 
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Korespondeneya. 

Krynica, li) llpcu. 
Kołysany jeszcze wrażeniem z "belgijskiej 

Riwiery", pogodnego wieczoru lipcowego staną
łem na dworcu stacyi "Muszyna-Krynica", dokąd 
w kilka dni przerzuciły mię z drugiego końca 
Europy rozmaite "Expressy", "Coul'l'iery" i "Bum
mle". W uszach dźwięczaIo mi jeszcze pytanie 
pewnej nadobnej belgijki, czy "pan do kraju 
swego, aż de tlwego miasta może dostać się 
okrętem?" ( sic), gdy usłyszałem koło siebie kilka 
naraz głosów: "Weźcie panie zadl:ltek, pojedziem 
do Krynicy". Wziąłem od pierwszego lepszego 
z o'.lzekujących wożniców 70adatek i niebawem je
chaliśmy "powozem" krynickim. 

Dumając na tem, że gdyby Krynica ,leż::.ła 
gdziekolwiek w Niemczech, Belgii, Franeyi cty 
Anglii, już dawno byłyby się potworzyły kon
sorcya, któreby były doprowadziły linię kolejo
wą aż do samego uzdrojowiska, mijałp.Ul z~olna 
Muszynę. Byłem tu kiedyś przed kilkunastu la
ty; niestety jednak, jak wogóIe w miasteczkach 
naszych, pochód czasu nie wycisnął na Muszynie 
swego odradzającego piętna. W ,miejsce kilku 
spalonych czy też rozpadły ch ze starości zajaz 
dów żydowskich i domków mieszczanskich wyro
sło kilka nowych, równie banalnych i nic nie 
mówiących. prty gościńcu kilkanaście nowo za· 
sadzonych, jeszcze bardzo młodych dl~zewek i oto 
wszystko, przynajmniej na oko. Stary kościółek, 
podobno w XVII w., widniejący w obramieniu 
z drzew przywodzi na pamięć, że przecież już 
akta z konca XIV wieku wymieniają "Castrum 
Muszina", jako donacyę królewską dla biskupstwa 
kr:lkowskiego. 

Gdyśmy jednak opuścili Muszymi i powiew 
górskiego rodzimego powietrza mię owionął
pierś mimowolnym rozszerzyła się oddechem, 
w duszy poczułem błogość wielką i byłem osta· 
tecznie zadowolony, że żadne konsorcyum nie 
zdobyło się na doprowadzenie toru kolejowego 
aż do Krynicy, , gdyż ta podrOż powozem, po ca
łodziennej czy całonocnej podróży 'YV wagonie, 
ma przecież swój wielki urok, zwłaszcza, gdy 
droga snuje I:lię wśród tak pięknego a tak swoj
skiego krajobrazu. 

Niebawem min~liśmy gminę Powroźnik i wje
chaliśmy do wsi Krynicy, Wieś się rozrosła, 
a okazała cerkiew przywodzi zawsze na pamięć 
i.nicyatorl\ tej budowy, zacnego prałat!!. ś. p. kRo 
Zegiestowskiego. Lecz oto z praw~.i strony wi
dzę już "Hotel trzech róż", własność dzielnego 
wójta Krynicy pOllła p. Znamirowskiego, naprze
ciw zaś aptek!i i pocztę, a po chwili wjeżdżamy 
uż na teren zakładu. 

1'rudno oprzeć się cisnącym się do duszy 
wrażeniom. Tutaj zmieniło si~ wiele, bardz.o wie
le-i chociaż oko twoje, mające żywo w pamięci 
obraz z dawnych lat, szuka lladarmo, może przez 
chwil~ nawet z pewnym żalem, starego domu 
"pod Barankiem" i domku "pod Potokiem" z roz
licznemi jego kramami, wnet opanowuje cię uczu
cie zadowolenia, coś na.kształt dumy nawet, iż 
oto w twym ojczystym, chociaż tak biednym i czę
sto tak smutnym kraju, wytódł zakład, mogący 
iść śmiało w zawody z wielu zagranicznemi. 

To jest niewątpliwie pierwsze wrażenie każ
dego, kto miał sposobność widzieć urządzenia po
dobnych zagranicznych zakładów a po raz pi.erw~ 
szy przyjeżdża do Krynicy, i to wrażenie utrwa
la. także dłuższy pobyt w Krynicy, bez względu 
na to, że jak w każdem ludzkiem dziele, także 
i tutaj zapewne nie jedno jest jeszcze do .zrobie
nia, nie jedilO do ulepszenia, niejedno do zmiany. 

W tym roku Krynica powinna właściwie ob
chodzić jubileusz. Wprawdzie bowiem już w dzie
le ks. Gabryela Rzączyńskiego z roku 1745, ogło
szonem w Gdańsku po łacinie, spotykamy pierw
szą pisaną wiadomość o właściw08ciach zdroju 
krynickiego, wprawdzie następnie w r. 1793 ów
czesuy komisarz cyrkularny Fr. Styx de Sauber
gen zwrócił uwagę na zdrój ten i nabył go na 
własność, wprawdzie dalej w r. 1796 1' ''1 leli. gór
niczy Hacquet w dziele swem, wydanem po nie- . 
mieckn w Norymberdze, po raz pierwszy ogłosił 
wyniki naukowego zbadania krynickich zdrojów 
mineralnych: dopiero jednak w roku 1800 zdrój 
krynicki dostał się w ręce Kamery a odtąd (właś
ciwie jednak dopiero od r. 1803 względnie nawet 
1804) datuje się historya Krynicy, jako uzdrojo
wiska. Przechodziło ono w tym czasie ~mienne, 
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bardzo nawet zmienne koleje (zobacz rozprawy 
o Krynicy dr. Zieleniewskiego i obecnego leka
rza zdrojowego . dr. L. Kopffa); od czasu jednak, 
gdy w szóste m dziesięcioleciu tego wieku nieza
pomniany dr Józef Dietl !ltanął w obronie Kry
nicy i zwrócił uwagę Uli. cudowne właściwości jej 
zdroju i na możliwośr. rozkwitu uzdrojowiska przy 
racyonalnem jego prowadzeniu, od tego czasu 
postęp Krynicy i jej rozwój są stałe i widoczne. 

Przed sześciu laty Zarząd Krynicy, który 
bezpgśreduio przedtem sprawowała dyrekcya do
men i lasów skarbowych, objęła administracya 
polityczna w swe ręce, a pomimo, że wielce upro
!lZCZOlly przez to zarząd zdrojowiska zaW8ze jesz
CM, skutkiem toku trzech instancyj, dość jest 
skomplikowany, gdyż obtateczna decyzya nawet 
w rzeczach administracyjnych zastrzeżona jest mi
nisteryum spra. w wewnętrznych, nczyniono odtąd 
wiele, bardzo wiele dla rzeczywistego dobra za
kładu i dla wygody tych, którzy w Krynicy szu
kają zdrowia lub wypoczynku. Wymownym tego 
wyrazem jest fakt, że w ciągu ostatnich czterech 
lat, na ulepszęnia i iuwestycye w Krynicy wy
dano z górą 300,000 koron! 

Więc przedewszystkiem to, co się tycz.y zu
żytkowania cudownych właściwości zdroju kry
llickiego. 

SzczegOłowe uczone badania wykazały, jak 
wiadomo, że "źdrój g-łówny" w Krynicy należy 
do najsilniej!lzych w Europie szczaw wapniowo
żelazistych, "zdrój słotwin~ki" zaś do takichże 
szcza w magno wo· żelazi8tych; zamiast więc jeź
dzić do Spaa, Pyrmont, Francensbadu, St. Mau
rice, Reinerz i Scbwalbachu, czy jak tam zowią 
się tego rodzaju zagraniczne miejscowości, polska 
publiczność z największą dla siebie korzyścią mo
ie i powinna szukać pomocy w swoich rodzimych 
żródłach. By jej to umożliwić, w miejscu, gdzie 
legendowa dz iewica cudowną wodą ~ krynickiego 
zdroju ratowaia niegdyś życie swego kochanka, 
ciężko poranionego przez dzikiego zwierza, ujęto 
w granitową .cembrzynę. zdroj główny, wznosząc 
nad nim zdobny kryty pawilon, który w czasie 
deszczu słnży także za rodzaj krytego deptaku. 
Tutaj zgrabnie i czysto ubrane dziewcz'ita podają 
gościom wnącą od węglanów żelaza f'zy wa::ma 
wodę krynicką, tu także można otrzymać wodę 
słotwińską i inne wody lecznicze. 

Opodal, zbudowane według wskazówek ś. p. 
Dietla, wzorowe łazienki mineralne, zastąpiły przed 
tl zydziestu laty dawne, prymitywne i.niewygodne 
które mieściły si!i niegdyś we wspomnianym już 
poprzednio "domu pod barankiem." Ogrzewane 
metodą Sch wal'tza, zjednały one wzorowem swem 
urządzeniem Zarządowi zdrojowemu kilkakrotne 

. odznaczenia, na wystawach przyrodniczo lekar
skich krajowych i zagrallicznych. W zeszłym 
roku zaś od~ano do użytku publiczności w nowo 
adoptowanem skrzydle budynkn łazienek mineral
nych (od strony łazienek borowiuowych) siedm 
nowych kabin, urządzonych z całym komfortem; 
cztery z nich są to kabiny pierwszej klaBY, trzy 
zaś t. zw. łazienki salonowe, nie ustępują pod 
wzgltidem elegancyi urządzenia najwykwintniej
szym łazienkom w tego rodzaju zakładach zagra
nicznych. Prócz tego w dawnych łazienkach, 
w miejsce wauien blaszanych dano z reguły no
we wanny miedziane. 

Po za łazienkami mineralnemi, wznosi się 
jeszcze (od roku 1880) osobny pawilon również 
wzorowo urządzonych łazienek borowinowych, 
idąc zaś , w przeciwnym kierunku, ku kościołowi 
i Słotwinom, zakład wodoleczniczy (zbudowany 
w r. 1884 a w r. 1886 rozs~erzony), zostający 
pod kierownictwem specyalisty dr. Ebersa. 

Także zdrój w Słotwinach ocembrowano i 
wybudowano nad nim pawilon, w ostatniem zaś 
czteroleciu sprowadzono nowe źródło mineralne; 
któremu dla uczczenia pamięci bardzo lasłużo
nego około rozwoju Krynicy protomedyka, radcy 
dr. J. Merunowicza, nadano nazwę "zdroju Józefa." 

Dla stosunków sanitarl1ych w Krynicy ogrom
nej doniosłości są jeszcze dwa urządzenia, które 
powstanie swe zawdzięczają również ost~tniemu 
czteroleci n, t. j. okresowi, w którym zarząd Kry
nicy sprawnje bezpośrednio namie!!tnictwo przez 
swego rządcę zdrojowego, sekretarza namiestnic
twa p. A. Mrawincicsa: zaprowadzenie wodocią
gów na terenie zakładu (k"sztem 68000 koron) 
i zbudowanie pawilonu izolacyjnego dla chorób 
zakaźnych. Zapewne właściciele prywatnych grun
tów tudzież gmina Krynica, w dobl'ie zrozumia
nym własnym interesie postarają si~ z czasem o 
rozszerzenie wodociągów n/\ całą miejscowość. 
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W ostatniem czteroleciu takie przybyły do I 

rzędu budynków zakładowych, prócz budynku dla I 
służby, dwa nowe domy dla gości, domy wzoro- I' 

wo urządzone, zbudowane z cegły i kryte da
cbówką. Są to wille pod "Koroną ~ i pod ~Ber
łem." Wzniesienie ich przyczyniło się w znacz
nej mierze do rozwiązania ważnej dla Krynicy 
kwestyi pomieszkań, a gdyby nic koszty sprowa
dzenia do Krynicy materyału budowlanego (8kut
kiem braku linii kolejowej aż na miejsce), budo
wa nowych domów tego rodzaju stanowiłaby je
den z najważniejszych i naj pilniejszych postu
latów. 

Z prasy rosyjskiej. 

nl\OW. \\"1"." wystąpiło z energicznym arty
kułem, uzasadniającym potrzebę unikania w spra
wach chińskich interwencyi zbrojnej ze strony 
Rosyi. 

Powstanie i ruchawka w Chinach nie tak 
prędko się skończą.. Usiłowania napadu chiń
czyków i na naszą granicę już się rozpoczęły. 
Lecz bodaj czy leży w planach chińczyków 
wyjście poza granicę chhlskie. Chiny idą na 
swego wroga wewnętrznego, na Europę, która 
wpija się w ich wnętrzności, lecz pochodu poza 
granicę- takiego hasła ani z Chin, ani z wnętrza 
chińskiego nie słyszymy. Pozwólmyż więc Chi
nom-o ile daje się to pogodzić z interesem na
szym-załatwić swoje sprawy. Niechaj stron
nictwa chińskie ścierają się swoboduie bez naj
mniejszego z JJaszej strony udziału, niechaj dzie
siątki przywódców powstaje i upada-pozostanie 
kto się utrzyma ostatni, kto uczyni zaclo~6 więk
szości, a tego władza będzie władzą, z którą 
będą możliwe dalsze trwałe stosunki. Lecz strOll
my jaknajdalej od całego tego zamętu. Rozrzu
cone w kraju zbuntowanym, nasze oddziały zgoła 
nie byłyby zabezpieczone od niespodzianych na
paści band, podstępnie się zbliżających, a w ten 
sposób ryzykowa6 nie możemy. 1\falldżurya ob
fituje w góry, wąwozy i las·y. Ścigać tu powstań
ców jest niepodobieństwem. '1'0 też przystoi 
nam, nie porzucając dzisiejszych stanowisk, za
jąć wojskiem obręb określony i zapewniwszy t u 
sobie obronę, wyczekiwać wypadków. Oby kolej 
mandżurska nie była wędką, zdolną wprowadzić 
nas w pułapkę. Niechaj tę kolej zniszczą chill
czycy-w swoim czasie chińczycy też ją odbu
dują ... I czas ten nadejdzie w chwili właściwej ... 
Kaleźy mieć odwagę odwrotu z drogi błędnej, 
skoro błędność jej odczuwamy. W r. 1886 wy
cofaliśmy się z Bułgaryi,-zdaje się, że odwrót 
był zupełny! A tymczasem dzięki temu 'stanowi
sko nasze tylko się ugruntowało-

Glos "Now. wr." nie jest odosobniony . Or
gan ks. Uchtomskiego, "Peterb. wied.", który, 
acz najbardziej w sprawy chińskie wtajemni
czony najbardziej też unika artykułów o sto
sunkach w Chinach, w nielicznych przemówie
niach swoich popiera zasadę nieinterwencyi. 

Jest to wszakże odłam prasy nieliczny. 
Większość dzienników od dni kilku zajmuje sta
nowisko coraz widoczniej wojenne. Oto co piszą 
"Birż. wied.": 

'V gruncie rzeczy już całe Ch~ny .północne 
ogarnął ruch żywiołowy, który daJe Sl,ę odczu
wać na całej przestrzeni granicy rosyjsk.o-chill
skiej. Czy jesteśmy \\- pogotowiu odparCIa. tego 
ruchu-oto sprawa, której nie może u~lkllą~ 
żaden organ prasy rosyjskiej. Ani AnglIa, am 
l\iemcy nawet w dziesiątej części nie są wysta
wione dzi~ na te myśli dręczące, jakie przypa
dły w udziale Rosyi, zmuszonej przedewszyst
kiem troszczyć się o obronę granicy, cic}gnącej 
się na przestrzeni 8000 wiorst. Dla obu mo
carstw wspomnianych cały ten dramat chiński, 
tak niespodzianie wystawiony na scenie wypad
ków dziejowych, w naj gorszym razie może się 
skończyć utratą nędzllych posiadłości tery to
ryalnych, do których powrotu można dążyć 
w okolicznościach zmienionych. Dla Rosyi zaś, 
dążącej w Chinach wyłącznie do zadall kultur
nyc]!, płynących z jej celów w Azyi -stan rze
czy, jaki wytworzyła rewolucya, zaiste jest 
groźny. Nic dlatego, ażeby straszna clla nas byla 
wojna z Chinami i nie dlatego, uy~my choć przez 
sekundę wątpili o naszej zdolności o brouy tego, 
cośmy już osil.J.gnęli i stworzyli na odległych 
kresach azya tyckich; lecz wśród nas nikt zgola 

nie pragnie wojny urzędowej z Chinami- j est 
ona zresztą, wręcz nam niepotrzebna-- oto, na 
czem polega caly tragizm sytuacyi. ilIyśmy do 
ostatniej chwili ni e chcieli i nie mogli rozstać 
się z myśhh źe wszelkie wypadki napaści na ko
leje rosyjskie i znęcanie się nad przedstawicie
lami władzy rosyjskiej-są tylko przykremi epi
zodami, nieuchronnemi w ruchu żywiołowym, 
jaki ogarnął milionowe tłumy. Niestety, ostatnie 
wiadomości otrzymane w Petersburgu, pozba
wiają te wypadki cech przypadkowości. Wbrew 
woli własnej, Rosya musi przygotowywać się do 
\\'ydarzell poważnych, do walki, o której nie 
m'y~lala jeszcze przed miesiącem ... 

Ostatnie wiadomości. 

Posłowie w Pekinie. 
W dniu 13 ym lipca. ministerynm Stanów 

Zjednoczonych wystosowało do posła amerykań
skiego Congel'a w Pekinie telegram, napisany 
zwykłemi swemi znakami, z źądaniem wiadomości. 
Poseł chiński w Waszyngtonie podjął się zadania 
doręczenia telegramu Congel'owi, o ile jeszcze 
żyje. Ministerynm Stanów otrzymało od konsula 
amerykańskiego w Szanghaju telegram następu
jący: "Gubernator Szalldunu zawiadomił mnie, 
że otrzymał dzisiaj telegram cyfrowany Congera, 
wysłany dnia 18-go b_ m." 

W kilka minut później do ministerynm spraw 
zagranicznych przyhył poseł chiński, Watiufan, 
i okazał telegram Szenga z dnia 20 -go b. m. 
'1'elegram ten brzmi: "Telegram pański posłano 
dalej. Posyłam panu następującą odpowiedź 
Tsung-liJamenu: "Otrzymano pański telegram 
z dnia 13·go lipca. Telegram amerykańskiego 
ministeryum spraw zagranicznych wręczono Cou
gerowi. Oto jego odpowiedź: "Znajduję się w po
I!elstwie angielskiem pod nieustannym ogniem 
karabinowym i armatnim wojska chińskiego. Tyl
ko nie~włoczna pomoc zapobiegnie ogólnemu wy
mordowaniu". 

Odpowiedź tę napisano zwykłem amel'ykań
likiem pismem cyfrowanem; ministeryum uważa ją 
za autentyclmą. Oszustwo w - tych warunkach 
wykluczone. 

Potem ogłoszono komunikat następujący: 
"Ministel'yum otrzyma.ło od kOllilula w Czifu te
legram następujący: "Gazeta szangbaj!:lka" donio
sła dnia 16 -go lipca, że wszyscy cudzoziemcy 
w Pekinie wymordowani. Telegrafowałem do gu
bernatora z zapytaniem, czy wiadomość ta za
slnguje na wiarę. Gubernator odpowiedział, i.e 
kuryer wyjechał z Pekinu w dniu 13-ym lipca 
i że . wówezas -wszyscy jeszcze żyli. Tylko wschod
nią część Pekinu zajęli powstańcy, celem wy
mordowania. cudzoziemców. 

t'i? 

l' <:; 

S. P. 

Franciszka z Miłoszów 

Małach~w~ka 
po długich I olężklch cierpieniaclI, opatrzona ŚŚ. 
Sakramentami, przeniosła się do wieczności dnia 

21 lipca 1900 r. przeżywszy lat 37. 

Pozostały mąż, córka, syn i rodzina zapra
szają krewnych, przyjaciół i znajomych na wypro
wadzenie zwłok, odbyć się mające dnia 23 lipca 
r. b., o godzinie 6-ej popoł. z domu przy ul. Ni
ciarnianej w Widzewie, na nowy cmentarz kato
licki, oraz na nabozeństwo żałobne we wtorek d. 
24 b. m. o godzinie 10 i pół rano w kościele św. 

Krzyża. 

Telegramy. 
Kraków, 23 lipca. Minister' Galicyi dr. Pię

tak, wyjednał u węgierskiego prezesa gabinetu 
Stella I'ozkaz, z~tbraDill.jący ks. Hohenlohemu na
J'llszeuia t;poruego tery tory um nad ~rorskiem 
Okiem. 

Berlin, 23 lipca. Kwestya zakazu przywozu 
broni do Chin nie jest jeszcze uregulowana, ponie
waż Anglia i Niemcy, kierując się samolubnemi 
pubudkami, uwzględniają interesy swych fabry
kantów broni. 

Berlin, 23 lipca. Krążowniki chińskie znaj
dują się ohecnie na Jangtsekiangu i są pilnie 
strzeźone przez odpowiednią eskadr~ flot sprzy·
mierzonych, w kolach urzędowych uchodzi nadto 
za pewnik, że na pi~rws7.ą wiadomość o wojnie 
inżynierowie i instruktorzy europejscy wystąpiliby 
ze służby chiń!:lkiej i w ten sposób flotę chińtłką 
pozbawiliby niemal całej wartości, poniewai mary
narze krajol'l·cy są jeszcze za mało wyćwiczeni. 

Bruksella, 23 lipca. Minister spraw zagra
nicznych otrzymał uastqpujący telegram z dnia 
21 lipca: "Gubernator Szandumu zapewnia tele
graficznie, ie posłowie w Pekinie żyli jeszcze 
w dniu 20 lipca i znajdowali się pod opieką 
władz chińskicl.l. 

Paryż, 23 lipca. Poseł chiński w Paryżu 
przysłał Delcassemn, dla wręczenia Loubetowi 
depeszę cesan'.a ·chińskiego. Depesza ta nie za
wiera wzmianki o ' posłach w Pekinie. Cesarz 
prosi Francyę o pośrednictwo. Od.powiedź stawia 
jako warunek podjęcia się pośrednictwa zapew· 
nienie skutecznej opieki i najzupelniejszej RWO

body ruchów po~eJstw()m zagranicznym w Peki
nie, u8unięcie i surowe ukaranie ks. T'lana, po
wstrzymanie kroków wojennych wojsk Ghińskich 
przeciw enropejczy kom i stłumienie powstania 
bokserów. 

Szanghaj, 23 lipca. Li-Hung-Czang odjechał 
na północ, aby działać tam pod trzema warun· 
karni: 1) rząd winien niezwłocznie rozpocząć po
litykę zgody; 2) bokserów należy energicznie 
stłumić; 3) nie należy czynić go odpowiedzial
nym, gdyby nic udało mu 8i~ zakończjć sprawy 
poko.iem. 

Hongkong, 23 lipca_ Tutejszy konsul włoski 
prosił Li-Hllng-Czanga, ahy przesłał list do po
sła włoskiego w Pekinie. Li HungCzang odpo
wiedział, że nie ma na to środków, ani sposobu. 

Jokohama, 23 lipca. Cesarzowie chiński i jll
poński zamienili listy, które teraz dopiero ogło
szono. Cesarz cbiński w liście z d. 3 lipca pisze 
o ostatnich wypadkach i dowodzi, że zachód i 
wschód są dla siebie nawzajem nieprzyjaciółmi. 
Pisze on: Niejedne tylko Chiny są przedmiotem 
pożądań mocarstw. Jeżeli Chinom nie uda się 
obronić niezależności, prawdopodobnie także i Ja.
ponia będzie narażona na niebezpieczeństwo. 
Z tej przyczyny Cbiny powinny liczyć na pomoc 
Japonii. Cesarz japoński w odpowiedzi swojej 
oświadczył, Że Chioy muszą koniecznie stłumić 
powstanie, ocalić przed8tawicieli zagranicznych 
i w teu sposób zaj)obietlz nieszczęściu. Jeżeli 
Chiny t.o zrobią, mocarstwa przekonaj~ się, że 
Chiny pragną uniknąć wojny, a wówczas Japoafa 
gotowa będzie - do obrony intere~ów Chin wśród 
rokowań. 

~r~ynat~r Imnicy cn~ró~ · Z;~ÓW 
- i jamy ustnej 

An~lf Żan~i~wic~ 
~o~ .. óe •• ~ 

861-0-1 

Dr. WINCENTY GAJEWICZ 
Choroby wewnętrzne i dziecinne. 

NOWY-RYNEK.NQ 5. 
LISTA PRZYJEZDNYCH. 

HOTEL VICTORIA. Węgrowski zWoźnik - Sza
tenstein z St.-Petersburga - Łamtanien z Raducz - Be
net, Wyczałkowski, Zieliński i RauboM z Warszawy -
Reichert z Łę~zycy - Kohn z Kalisza - Najer z Odesy 
Mukołow i Maciew ż Szali - Plant z Kowarska - Do
maszkiewicz z Piotrkowa - Szaeman z Ekaterinosławia
Lewin z Maryampoln. 

HOTEL POLSKI. Kleinerman, Poznański i Górke 
z Warszawy - Orłowski z Brzedn - Morkis z Golo
nej - Frencel z Sortis - Arle. ze Zduńskiej-Woli - Gó
recki z Wielunia - Szeinberg ze Szczuczyna - Gidde 
z Ozorkowa. 
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. . Rada zarządzająca Straży ogniowej o0ho~uiczej łódzkiej uprasza ni
nleJszem o łaskawe przybycie: Członków ofiarodawców płacących lOCZlJą 
składkę rb. 12 i więcej, członków rzeczywistych płacących roczną skład
kę od rb. 1, uraz wszy!!tkicb oddziałowych naczelników 

na 24 zwyczajne ogólne zebranie 
mające sitt odbyć w Sali koncertowej w sobotę duia 15/28 lipca r. b. 
o godzinie 71

/ 2 wieczór. 

Porządek dzienny obejmuje następujące punkty: 
1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozdania za II-gie półrocze 

1899 roku. 
2) Raport komisy i rewizyjnej. 
3) Określenie wydatków na rok następny i zatwierdzenie wydat-

ków nieprzewidzianych. ! 
4) Ustanowienie terminu, w którym odbywać się mają zebrania l 

Zwyczajne i porządek zwoływania zebrań. - I 
5) Odznaczenie liczby członków zarządu, komisyi rewizyjnej i ich i 

zastępców, oraz terminu wyborów, jako też porządku, corocznego z kolei 
ust.ępowania członków zarządu i zaltępcóW. 

6) Ustanowienie i zmiana rozmiarów składek pieniężnycb, ofiar 
rzeczonych i prac na korzyść Towarzystwa, dających prawo na godność 
członka rzeczy'/./ istego i honorowego, jako też u8tanowienie terminu pła
cenia przez członków składki rocznej. 

7) Postanowienie o dopuszczeniu członków ochotników i ofiarodaw
C?W do uczestniczenia w ogólnych zebraniach i o warunkach tego uczest
nIctwa. 

8) Wydanie przepisów ogólnych i instrukcyj dla członków, urzę
dników Towarzys twa i straży ogniowej. 

9) Określenie liczby składu Oiobistego straży i jej oddziałów, jako 
też i jej naczelników. 

10) Zaprowadzenie formy uDlundurowania dla btraży ogniowej To· 
warzystwa. . 

I 
I 
i 

I 
I 

11) I 
II 

III 
IV 
V I 

866-0-1 ! 

W~' bór prezesa, członków zarządu i zastępców. 
Wybór zarządzającego majątkiem Towarzystwa. 
Wybor członkow komisyi rewizyjnej i za8tępcóW. 
Wybór naczelnika straży i jego pomocników. 
Wybór naczelników oddziałowych. 

OGŁOSZENIE. I 
I 

ZARZĄD I 
• I 

WELOCYPEDY 
najlepszych anlerykańskich fabryk: 

~~CJ.e-,ve.~~" ~~ 
~~~=-... "'Ie~~~ 
~~ -"'-.e.o::r-~~ i innych. 

--0--

lfaszyny do pisania 
~~~e"'.~I&-ao~ ~~ 

uznane w całym świecie za najlepsze. 
--o--

W AGI ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE 

~~=-r~ •• lr"'aa~.~8~~ 
różnych wielkości i sił. 

--0--

Lanlpy nafto'we ~~ ~ eII ~.~~ 
do oświetlenia fllbry~, robót ziemnych itp. 

--\)--
APARATY GIMNASTYCZNE 

~~~" •• eI~~~ 
POLECA. 

--..... Skład artykułów specyalnych •• ---
Towarzystwa J. BLOCK 

RE PREZENTANCI 

KRZYSZTOF BRUN i SYN 
Warszawa. Ulioa Senatorska NQ 27. 

Cenniki ilustrowane franco i ·gratis. 

7 

DI·ogi Zelaznej Fabryczno-Łódzkiej l AIIIXXXXXXXXXXXXXXXXXX)(XXXXXII~ i 
•• I X IXxxxxxxxxxxxxxxxxxx xxxxxxxxxxxxxxxxx x ' 

ogłasza, że bagaże, według mżej wyszczególmonych kwitów, nieodebralle I X . X 
do l lipca r. b. i wykazane w temogło8zeniu oraz zapomniane lub pozo- I X X ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY X XX 
stawione na stac., w wagonach, lub teŻ na torze drogi żelaznej Fabryczno- i X '9 F St l k- Q 
ŁÓdzkiej, będą zachowane na stacyi Łódi począwszy od dnia ogłoszenia, . X X • O ars l X X 
a~ do czasu upłynięcia cztercc~ miesięcy, a lH~;;tępnie w razie nieodebl'a- I X X 166 ul. P lOT K O W S K A 166 X X 
Dla ,prze~. właściciela bag.ażów lu? z~pomnianych rzeczy, takowe zosta~ą I X Q Wykonywa. wszell~ie roboty jako .to: .zd.ięc;ia. momentalne, po- X X 
na zasadzlC artykułu 40 l 90 OgolneJ Ustawy dla dróg żelaznych r08yJ- X I wlększenJa do naturalne,] WIelkoscl grupy. 9 X 
skich sprzedane na publicznej licytacyi:. n' • _ 9 Dodaję do tuzina fotogr~f!J ~~a .rb. 11 p,ort~~t darmo bez X 

1) stacya wysył. Częstochowa d. 28 maja :N2 kWIt. bagaz. 74;> ! X X port~etu tylko rb .. . 8: ".~zJ::;thle ro~otJ ~Jkonywane pod X IX 
~) P' t k d 20 219 I X X OSobl~tym mym Idei unloe-m. Polecając Się nadal Sz. p. po- X X 

" ~ Ie rowa. " """ I zostaję z szacunkIem 
3)" " Piatigorsk d. 24" "" 3782/966 X X F. Stolarski, fotol1'raf. Q ~IX 
4) ~ Toma,szów ~'. 3311" "" 1~51 X ~XXXXXXXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXXXXXXXXX X . 
5)" " Irkuc:r li " "" ,,30nO , _ _ . 
6) "Kriwind. 5 czerwca "" "979 I XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX 
7)" " Wbcławek d. 6" "" " 99' 
8), Szepietów ka d 13 69 I Zawiadamiam Szanownych rodzill6w i opiekuuów, iż za zezwoleniem władzy 

, " ." < "" ,., • • 

9)" " Riszyniew d. 14" .", ,,466 I wyższej, otworzyłem przy ulicy Zawadzkiej Nil. 34 
Na stacyi Łódź: kuszula i kalesony, kapelusz dam.ski, koszyk, , Szkołę prywatną męzką z pensyonatem. 

portfel z foto~rafią, parasolka dawska, okrycie żydowskie do modlitwy, I Lekcye wakacyjne . roz.poe~ęły si,ę d. y. li~ca. Ucznio~i~. przygotowują się ~o 
pudełko drewniane łyżka etażerka palto letnie pr.rasolka damska ka- szkOł: Przemysłowo-rękodzlelmczeJ, Hauulowej l Glmnazyum. ZapIs kaudydatow przYJ-
Pelusz damski sło~iany' , I 'mnje się codzieunIe OU gotlz. \.I r. do 6 popoł. . . . 

, ,. I 845-6-3 L. Kosclanowskl. 
Na stacyt Koluszki. plan fabryki, chustka welniana, palto I !~~~~;';;';;;;;;;;;;;;; __ iiiiiiii~~=~::==~;;iiii" 

czarne, ręczny damski sakwojaż zielony w nim paszport wydany na imi~ 
Maryi Zbiegniewsksiej, kapota żydowlSka, parasolka czarna, parasol, za- I AKCYJNE TOWARZYSTWO 
rzutka damska, kOsz z rzeczami, kapelusz damski, laska z białą rączką· I FABRYKI WYR.OBOW METALOWYCH ________________________________________________ ~8~54~-3-2 I 

~-------ll----WJlftHJlJlJlJlJlJI'ii I Ch. Zuckerwar i Syn 
,. B-cia A. i I. ALSCHWANG J I pOlec:e;;:;ndO~Uk::9i r:O:ak::;:k:,i:zr:b:.':~;'~:C:Ch:g::dzie, 
~ Z Moskwy. 16, drut, zgrzebła, młotki I obcęgi. 833-22-2 

~ Łódź, u lica Piotrkowska M 49 • ~_!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!I!!!!~ 
I fab".a mi·.I.j, da::::! I d.leol"'J ",limy. J I ~kla~~wa SzkDla HaD~IDWa ~ E N ~ N A ~ ~ E T ~ E N A 
~ ...... Bluzki damskie ..... " l ul. Piotrkowska Nr. 12. 

J~ ______ ~4_~;~;~~;~1 
~---------------------------------I 

Zaginęła karta pobytu na imi.ę Gustaw I Zaginął dziewięcioletui chlopczyk, Karo-
Hesseumajer wydana z magu;tratu m. lek Pospiech, średniego wzrostu, Wia-

Łodzi. 983-3-1 I dorność ul. Kątna .N!! 12. 977-1-1 

z prawami szkól rządowyoh 
przeniesioną został'" z d. l/J 6 lipca r. b. 726-6-6 

na ulicę WÓLCZAŃSKA 55 do domu własnego. 
Podania przyjmują ~ię codziennie z wyjątkiem świąt od godz. 9 do 12 w kan

celaryi szkoły. Do podań winny by6 dołącz~)fie: metryka urodzenia, świadectwo po
chodzenia i świadectwo 8zczepienia ospy z kopiami. Przy szkole znajduje się pensyonał. 
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·~~~·~~·~·~·~~·~~~-~~~~-~-~I ~ ZAKŁAD ' 11 

• T l 91 t Hpicersko-DBkoracyjny i Ma~azyn mBb i ~ 
~ J. LIPIŃSKIEGO ~ 

•~ lIf""" przy ulicy DZIELNEJ J\~ 31. "'1l1l.I .a 
posiada na składzie wielki wybór mebli, gotowe otomany, kredensy, szafy, 
łozka, garnitnry f>alonowe. Wykonywa wszelkie roboty VI" zakres tapicerstwa 

.. wchodzące. 588-24-20 • •••••• ~ ••• _ •• ~._~~._ •• _ •• _. 
KANCELARYA 

SZKOtY MUZYCZNEJ 
PIOTRKOWSKA N2 86, 

przyjmuj;; w dalHzym ciągu zapisy uczniów na wHzyHtkie instrumenty 
rżnięte, dęte i śpiew, lekcye rozłożone na przedobie
dnie od 9 do 2, poobiednie od 2 do 7, dla uczniów innych 
zakładów nankowych i wieczorne od 7 do lO. Deklamacya 

od godz. 2 do 3. 

Administracya 
11M l E C Z A R N I Z I E M I A Ń S k I E J" 

DZIELNA M 30, 

(Filia I Piotrkowska NQ. 84). 
ma honor zawiadomić Sz. PubliczllOŚć, że c()dziennie dostać może śwletego masła, które 
81ę na miejscu wyrabia, jak również śmietanki kwaśnej, śmietanki słodkiej I na zamówie
nie kremo"Vej; mleko dwa razy dziennie świeze sprzedaje się w Zakładzie. Wózkami 

rozwozi się po mieście i na żądanie roznoMI się po domach po 10 kop. flakon. 
Masło śmietankowe po 36 kop. funt. 

----------------------------------------------~._----

WARSZAWSKA PRALNIA CHEMICZNA, 
FARBIARNIA, SZTUCZNA CEROWNIA 

zakład reperacyjno-krawiecki 
Władysława Piętki 

p. f. "HELE.A" 
Piotrkowska .Ni III w Łodzi. Telefon .M 851, 

przyjmuje garderobę damską i męzką, koronki, firanki, portyery, dywany, meble do pra
nia I czyszl:zenia. Materyały do dekatyzowania. Zakład wykonywa wszelkie roboty 
w zakres pralni chemicznej wchodzące starannie, tanio I prędko, na żądanie w 24 ro-
dzin. ó5--2ó~25 

...... W Niedzielę i święta zakład zamknięty. ..... 

-------------------------------------------------------------

Zakłau L~czniczj 
CHIRURGICZNO-GINEKOLOGICZNY 

w Łodzi, Południowa oM 19 I 
przyjmuje na stałe pomieszczenie osoby I 
dotknięte cierpieniami chirurgicznemi i ko
biecemi. \V ambnlatoryum udzielają po-

rad codziennie 
W Chorobach chirurgicznych: 

Dr. med. Alfred Krusche od 12--1 w poło 
w chorobach kobiecych: 

Dr. Ksawery JasIński od 9-10 rano; 
Dr. Mleczyslaw Kaufmann od 3-4 popol. 
Dr. Czesław Stankiewicz od 6-7 popoł. 

Cena porady k. 50 

~----~-~-~*~-~-~-~ 
Mam zaszczyt I!:awia

domić Szan. ł'anie, że 
pracownia 

GORSE:TÓW 
pod firmą 

"Wiśniewskiej" 
przeniesiona z ul. Piotr-O 
kowskiej 115 na Prze
jazd N: 16. 

848--8-4 Z poważaniem Brulińaka. 

**'*********** 

Ponwójnej buchalteryi 
wykłada gruntownie 

I. Mantinband 
koncesyonowany nauczyciel buchał · 
teryi ul. Cegielniana 61 m. 37. 

Przyjmuje od 12ł-2 pp. i od 7 
do 8i w. ' 

PATE.TY 
Warszawa, Ś-to Krzyska N: 48 

na wynalazki i marki fabryczne we 
wszystkich krajach wyrabia i eksplo
atuje inż. D. Fraenkel, długoletni 

nasz. inź. największych biur zagranicznych. 
Opracował 20,000 patentów. 

Reprezentau~ na tódź, inż. J. Margules. 
449-52-11 

Panowie mówią, że 

A.MARSZAŁA 
kapelusze miękkie 

i sztywne są elegan
ckie, ładne i trwałe. 

, W Łodzi, ulica 
Piotrkowska Ni 139. 31-11-d 

P~liklinik~ 
Lecznica dla prZYChodzących 

chorych. 
lJlica Spacerowa 41. 

Lek. dent. Dąbrowski. Choroby zębów. 
Wtorki, Czwarto i Sob. 9--10 r. 

Dr Stankiewicz. Chroby kobiece. 
Czwartki 8-9 r., Niedz. 4-5 pp, 

ar: Bondy. Choroby dziecinne. 
Codzlnnie 10-11 r. 

Dr Fankanowskl. Choroby wewnętrzne . 
Poniedz. Środy i Piątki 11--12, 

Dr. Bełżyńskl. Choroby chirurg. i kobiece. 
Poniedziałki i J!lialki od 1)-6. ' 

Dr Dworzańczyk. Chor. wen. i org. moczopłc. 
Wtorki, Piąto i Niedz. 1--2 pp. 

Dr Wiśniewski. Choroby weWll. i dziecinue. 
Wtorki, Czwarto i Niedl1L 11--12. 

Dr MarkowskI. Choroby oczne. 
Codziennie oprócz Niedzieli 2--3. 

Dr BrzozowskI. Choroby kobiece. Wtorki 
i Piątki od 3--4, w Niedzielę od 9-10. 

Dr Gajewlcz. CllOr. dziecinne i wewnętrz. 
Codziennie oprócz Niedzieli 3-4. 

Opłata za poradę 30 kop --Szczepienie 
ospy 50 kop. 

Łóżka dla chorych do wynajęcia. 

Prośby na Najwyższe Imię 
i do wszystkich bez wyjątku władz oraz 
osób, przepisywania i tłOmaczenia uskn

teczniają się w mojem 

Biurze próśb i zażaleń 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej w do
mu )& 88 m. 18 a z ulicy Mikołajewskiej 
35, gd:lie zjazd sędziow pokoju. Dla bie-

dnych od 8-9 bezpłatnie. 
60-20 N. M. Szapiro. 

Specyalista chorób 
USZU, nosa, gardła i żbocżeń mowy 
Przyjmuje od 9 -- II r. i OlI 4--7 popoł. 

w niedzielę od 9-11 r. i od 2--4 popoł 
Łódź, Zawadzka Ni 4. 

Dr. Sonnenberg 
wyłącznie choroby skórne 

i weneryczne. 
Ulica Cegelnialla Nr. 14. 

Przyjmuje od g. 10 rano do l ppl 
i od 3--8 popoł. ----

Dr. Leon Silbersłein 
Leczy spocyalnie: 

Choroby skórne i weneryczne 
Przyjmuje p'mów od 8 -- 10, 1 -- 2, 6-ij 

wieczorem. Panie od 5--6 po połu:iniu 

Ewangielicka NI 7. 
W niedzIelę I ś\vlęta od 8-11 rano, 2-4 

popołudniu. 919 ------o G Ł O S Z E N I E. 
ZARZ,\D 

Dro[i Ż~laln~J 
F abryczno-Lódzkiej 

podaje do publicznej wiadomości, 
źe dnia 14 (2 '7) lipca 1900 f. o godz. 
10 rano na stacyi towarowej Łódź 
odbędzie się publiczna licytacya 
niewykupionych towarów: 

1) Węgiel kamienny wagi 768 p. 
przybyły na st. Łódź d. 21 czerwca 
r. b. )la frachtem M 62 st. Ząbko
wice. 

2) W <igiel kamieuny wagi 620 p. 
przybyły na st. Łódź d. 28 czerw 4 

ca r. b. za frachtem M 2455 st. 
B~dzill. 

3) Pomidory świeźe wagi 9 pud. 
20 funt. przybyłe na sto Łódź d. 25 
czerwca r. b. za frachtem X2 9489 
st. Odesa główna. 

4) Syrop kartoflany wagi 11 p. 
32 funty przybyły na st. ŁOdź d. 
19 czerwca r. b. za frachtem J,~ 
14762 st. Warszawa. 

U.aga. W razie nie dOjścia. w dniu 
powyżs~ym licytacyi, powtorna sprzedaz 
odbędzie się 17 (30) lipca r. b. o g. lOr. 

,l(03IłOJIeHO ueuaypOIo, r. JlO.!l;3b 10 bOJIl! 1900 r. 
------------------------------------------------
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Zawiauomi~ni~. 
Niniejszem zawiadamiam, źe 

p. Ąrłur Gliszczyński prze
stał pełuić u mnie obowiązki bu
chaltera i inkasenta, wobec czego 
wydane mu upoważnienie do od
bioru mych należności straciło swą 
siłę· 

J. ' ARKUSZEWSKI 
FABRYKA 

ogrzewań centralnych 

wentylacyi. 
862-3-2 

Arago niszczy odciski. Składy apteczno 
głowny skład Leszno Ni 4. 

862-24.-20 

Bielizniarka poszukuje pracy ~ domach 
prywatnych za skromnem wynagrodze

niem. Oferty w redakcyi "ROZWOjU" dla 
"Bielizniarki ". 

Do sprzedania 2 skrzypce oryginalne wło
slde, z tonem Balonowym odpowiednim. 

Ul. Koustantynowska oM 51. Stróż wskaz6. 
526--d. 

"l,faszyna do robienia pończoch na sto 
..IIligieł, z powodu wyjazdu, natychmiast 
do sprzedania poniżej kosztu. Wiadomość 
w redakcyi "Rozwojn". 902-d--15 

Młody człowiek obeznany z manipulacyą 
sądową posżuknje zajęda w godl!:iuach 

wieczornych od 6 do 10. Oferty składae 
w redakcyi "Rozwoju" dla "Młodego czło
wieka". 

Potrzebne ~ą zdolne staniczarki zaraz do 
pracowni J. Karwowskiej. Ul. Piotr

kowska ~ 92 li. 75. 
--------------------

POkOj z kuchnią do wynajęcia zaraz lub 
później. Piotrkowska /& 145. 967-10-4 

Pańska .M 13 . Do wynajęcia od l-go 
lipca 3 i 2 pok'lje z kuchniami i wodo

ciągiem. Wiadomość u stroża na miejscu 
lub u właścieielki, ul. Piotrkowska Jł 62 
m. 6. 939-d-9 

Potrzebny jest zaraz człowiek młody, 
do zajęć w mieście i w interesie, mo

gący złożyć 280 rb., na stałe otrzyma. 
pensyę i prowizyę. Wiadomość ul. Piotr
kowska ~ 103 m. 4, I-sza piętro od fron-
tu. 982--2--1 

Rolnicze i wszelkie maszyny przyjmuje 
'się do reperacyi . w fabryce kamieni 

młyńHklch I narzędzi młynarskich Karola 
A,st, Lipowa oM 35. Zastępstwo fabryki 
maszyn i narzędzi rolniczych H. Cegiel-
skiego w Poznanin. 701-82-d. 

Yenus puder wysokiego gatunkn sprzedaż 
wszędzie. Główny skład Leszno Ji 4. 

861-24-20' 

Zaginęła karta poby~u na Imię Szaja 
Priedrith, wydana z gminy Radogoszcz. 

981--1--1 

Zaginęła książeczka legitymacyjna na. 
imię Wołka Hubermana ~ydan8 z gmi-

ny RIldogoszcz. 969-3--3 

Zaginął paszport na imię Józefa Mieszal
ski, wydany z Ozorkowa, powiatn Łę-

czyckiego. 971-3-3 

r J'aginęła karta pobytu na imię Mich~ła , 
L/Laskowskiego, wydana z gminy Kura
biewicze. 973-3-3 

Zaginęła karta pobytu na imię Anny 
Kwiatkowskiej wydana z magistratu m. 

Łodzi. 978--2-2 
------------------
Zaginęła karta pobytu na imię Józef y 

Gora wydana przez tutejszy magistrat. 
Złożyć w magistracie m. Łodzi. 980·3-2 

Redaktor i Wrdawca. W. Cząjewakl, W dflkanl "RozwoJu," Piotrkowska .m tli 
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